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Czesi grożą obstrukcją!
L w ó w  23 sierp;; i a.

Wczoraj telegram doniótl już nam, iż po­
seł S l ausky, wiceprezes klubu mlodoczeskiego 
w radzie państwa, przemawiając na zgromadze­
niu wyborczem w Bystrzycy, zagrozi! rządawi 
obstrukcją w razie, jeśli nie wypełni wszystkich 
żądań czeskieh. Streszczenie tej mowy, która 
stanowi ważny wypadek w wewnętrznej polity­
ce austriackiej, gdyż jest poniekąd zapowiedzią, 
jakiś stanowiska zajmie pe ponewnem zwołaniu 
parlamentu klub czeski, pedaje 8lavitche Cor- 
retpondme i za nią streszczania to, napisane 
przez p. Stransky’ego, podajemy.

Streszczenie te brzm i: Dr. Stransky oświad­
czył na peczątku swej mewy, że chce poruszyć 
dwie najważniejsze dla cze< iego narodu sprawy, 
a mianowicie: zaprowadzenia języka ezcskiego 
w wawnętrznem urzędewaniu w krajach czeskich 
i utworzenia czeskiego uniwersytetu w Bernie. 
Koniecznem jest o stanie obu tych spray/ po­
wiedzieć ludowi czeskiemu nagą prawdę. Dr. 
Eoerber system swój rządzenia opiera na teorji, 
która nie jest dość intenzywnie zwalczaną przez 
Czechów, a mianowicie, iż zadośćuczynienie żą­
daniom w spraw ił narodowościowej, może być 
załatwione tylko za porozumieniem z obu naro­
dami.

Niemcom zasada ta może być bardzo przy­
jem ną, dla Czeebów równa się ona zupełnej 
stagnacji. Niemcy za *wą zgodę na załatwienie 
kwastji językowej, postawili taką cenę, jakiej 
zapłacić absolutnie nie możemy Rozumiem pod 
tem nietylke dążenie Niemców do uznani, ję­
zyka niemieckiego za język państwowy, lecz także 
dążenie Niemców do wyparcia nas, Czeebów, 
po za granice stremayerowskich rozporządzeń, 
cze?o następstwem byłoby utworzenie czysto 
niemieckich okręgów w Czechach i utworzenie 
kuryj narodowych w sejmie czeskim.

Na to odpowiedzieć mogę, iż nasze stron­
nictwo nie może zgodzić się na inne załatwie­
nie, jak tylko na zupełne równouprawnienia na 
całym obszarze Czech i Moraw, gdyż inaczej 
lud zmiótłby nas z powierzchni ziemi. Lec&nis- 
stety, o tem nie mężna mówić z rządem, który 
znaiduje się w zupełnej niewoli lewicy aisinie- 
ckiej. Niemcom mnsimy prkazić, że uregulowa­
nie kwastji językowej nie jest jedynem naszem 
żądaniem. Niewątpliwie kwestja ta ma dla nas 
wielkie znaczenie, sle wewnętrzny język urzę­
dowy nie jest środkiem, nie jest warunkiem do 
osiągnięcia władzy, lecz tylko jej atrybutem. 
Natomiast uniwersytet ma wielkie znaczenie 
narodowe i ekonomiczne, gdy on podniesie ni- 
veau wykształcenia i dostarczy urzędn kow, 
których potrzebujemy dla Moraw.

Gdy jednak rząd sprawę utworzenia uni­
wersytetu czeskiego w Bernie czyni zawisłem 
od zgody Niemców, te jest to martwym punk­
tem między nami, a rządem — a punktem osta­
tecznym — obstrukcja, celem uwolnienie. Austrji 
z pętów i od teroryzmu niemieckiego nacjo­
nalizmu.

Posłowie niemieccy nie chcą dopuścić do 
spełnienia naszych usprawiedliwionych i żywo­
tnych żądań, nie grożą jakimś ruchem wśród 
ludności, lecz tylko parlamentem, tj obstrukcją 
w nim. Albo więc musi być usunięty ten rząd, 
który z obawy p*zed obstrukcją niemiecka trzy­
ma się ta»ryj zagrażających i powstrzymujących 
narodowy i kulturalny rozwój ludów słowiań­
skich w Austrji, albo też musi się odebrać Niem­
com ich broń, obstrukcję, przez usunięcie ich 
zbornego miejsca. Od tego rządu więc nie mo­
żemy s:ę spodziewać niczagc dobrego i dlatego 
szanując nasz bouor, dążąc do uwolnienia się 
od niemieckiej kurateli i de obrońy naszych 
praw narodowych, powinniśmy na peatępowa- 
nie rządu o d p o w i e d z i e ć  o b s t r u k c j ą  
p o d c z a s  o b r a d  na  d u g o d ą  a u s t r o - w ę -  
g i e r s k ą .

Obok tego atoli, celem uzyskania praw dis 
języka czeskiego w wewnętrznej służbie, powin­
niśmy kroczyć tą sam ą drogą, na której język 
niemiecki stał się wewnętrznnn językiem urzę­

dowym. Drogą tą, te obrona urzędników cła­
skich. Urzędnicy ei muszą spełnić swój obowią­
zek wobec narodu.

| Oprzeć się mogą ns ustawach zasadniczych, 
a rząd nie będzie się ważył karać icb za wy­
konywania równouprawnienia, zastrzeżonego kon­
stytucją. Droga ta  jest wprawdzie długą i cięż­
ką, ale nie kosztuje tyle, ilebysmy teraz zapła­
cić musieli.

Praees o M irskii Oko.
(Picrwsgy dtień  sądu),

G r a c  21 sierpnia.
Więc rozpoczęła się ./alna, rozstrzygająca 

bitwa o Morskie Oko i Czarny Staw — bitwa 
pomiędzy Polakami a Węgr*«ni, których zapo­
mniana dziś już piosnka tudowa zwała ongi 
.bratankam i*, prawdopodobnie z powodu, żs 
krew polska lała się szczodrze w obrorie wol­
ności i niepodległości węgierskiej. Innego powi­
nowactwa ani wspólności, nie ma zgoła pomię­
dzy wojującemi stronami.

, Br#.tanki* cheą nam  zabrać .perłę Tatr*, 
tych uroczych, rdzennie polskich, naszych pra­
starych gór. Teraz przynajmniej, gdy się zgro­
madził sąd rozjemczy, krzyżują z nami broń po 
rycersku. D sty ek .u a  usiłowali naas wydrzeć 
sporny kawał ziemi siłą pięści, u  pomocą swo­
ich żandarmów i niemieckich siepaczy ks. Ho- 
henlohego z Jaworzyny spiskiej.

Posiedzenie sądu naznaczone na godzinę 
pół do 10. Juk przed godziną 9 wszczyna się ruch 
wewnątrz pałacu sądu karn*ge przy ulicy Ja- 
cominiago. Ruch ten wszczynamy my dziennikarze, 
stając pierwsi na plaeu. — Rekegneskujemy 
polo walki sądowej; kolega dr. Rabski z W ar­
szawy zaopatrzony w lunetę, a p. Karcz z N o ­
wej R tform y  dźwiga duży portfel, jak gdyby 
był naszym szefem sztabu generalnego. Widzimy 
tylko salę rozpraw, zresztą eie, ponieważ nie ma 
jeszcze nikogo, prócz portjcra, u ję tego  w loży 
swej czytaniem Grager Folksoiuttu. Sala wspa­
niała, pięknie urządzona, wysoka na dobre pię­
tro, z galerją na górze, na dole i na galerii 
z ławkami amfiteatralnie wznoszącemu się. Jest 
w niej miejsca na 250 osób. Oglądamy miajece 
przeznaczone dla sprawozdawców dziennikar­
skich, oznaczone tabliczką blaszaną z napisem 
,F u t  Berishtirstatter*. Jest to pierwsza lawa 
z dolnych siedzeń, przeznaczonych dla widzów. 
Z członków sądu pojawia się pierwszy radca 
dworu dr. Kara, wspólrefarant p, Mniszkr-Tcho- 
rznickiego, galicyjskiego sędziego rezjemczega. 
Jeat on zawiadowcą cztsreeh skrzyń olbrzymich, 
zawierających galicyjskie dokumenty. Widać mu 
z twarzy, że posiada pełną świadomość skar­
bów, ukrywających się we wnętrzu skrzyń. Cho­
dzi i z urzędową miną szuka czegrś oczyma u''- 
wszystkich kątach, a wciąż z dumą i śmiejącem 
się sercem n u ta  wzrokiem na swoje skrzynie.

Gdzie skrzynie węgierskie? Nie ma ich ni­
gdzie. Może wrgieis^y członkowie sądu na wzór 
starożytnego filozofa, omnia sua noszą przy so­
bie. Jakoż istotnie jawi się w bocznej sieni 
gmachu sądowego węgierski obrońca państwo­
wy radca ministerjalny dr. Bólcs, za nim dwóch 
woźnych niesie niedużą skrzynkę, albo raczej 
pakę ze zwykłych desek, korowód zaś kończy 
węgierski wspólreferent radca *.~«dacyjny dr. La- 
ban. Dr. Rólcs, prawi* jeszcze młody człowiek, 
wygląda m anow ato, jak wysłużony podoficer. 
Jest dość przystojnym i pięknego wzrostu m ęż­
czyzną, o żółtym zaroście twarzy. Wielka pe­
wność siebie cachtfjs cale jego wystąpienie, a 
z oczu bystro patrzących, tryska niszwykła ea<r- 
gja. Meżnaby pizypuszezać, że jest lepszym 
szermierzem na p# lasze, aniżeli na sio w*. Tak- 
by się z pozoru zdawało, co bynajmniej nie 
wyklucza, iż może być dobrym i cięty*? mówcą. 
Węgrzy strzegą osobiście swej paki dekumen- 
tewej. Przywieźli ją ze sobą, a teraz wnoszą 
do sądu pad osobistą o*iecą. Ani równać się 
jej z galicyjskiemu skrzyniami, elegancka politu- 
rewanemi. Jest ona zbitą poprestu z desek 
naw st cieobeblowanyeh, a potem w jedaej 
skrzyni galicyjskiej zmieściłyby się co najmniej 
dwie takie paki. Dr. Laban wcale nie wygląda

f i c e
na Mndjara. Możnaby go prędzej wziąć za Po­
laka, lub Francuza. Mówi też czysto po nie­
miecku, be: akcentu węgierskiego. Niski, elasty­
czny, elcgaucl’. w calem obejściu i wystąpieniu 
sympatyczny. Może tnisć. lat czterdzieści kilka. 
Widać w nim rutynowanego i bardzo roztro­
pnego urzędnika palestry.

Wchodzi na salę gromadka ludzi, po polsku 
mówiących: Włodzimierz K o z ł o w s k i ,  W ła­
dysław kr. Z a m o y s k i ,  mecenas dr. Ce l i -  
e b o w e k i  z P ezrania, zastępca Towarzystwa 
tatrzańskiego dr. E ed  n a r s k i ,  dr. Eliasz R a ­
d z i k o w s k i .  Zajmują miejsca na ławkach, prze­
znaczonych dla audytorjum. Niebawem zjawia 
się koło n ic i jakiś starszy człowiek ze zbielałym 
włosem, ale o czerstwym wyglądzie i rumianej 
twarzy. Jest to tutejszy profesor, a znany pi­
sarz i uczony Krakowianin dr. Ludwik G u ra­
p i e  w ic  z. Opodal siedzi jakiś ksiądz, widocznie 
Polak. Kto U f  rozlega się pytanie na ławie 
dziennikarskiej. Nikt z obecnych nie wie. Nis 
pozostaje m nic innegu, jak przedstawić się 
księdzu, by się dowiedzieć, co on*zacz.

Ks. J u d k i e w i c z  zs Lwowa —'przedsta­
wiam się dodając: Sorawa zajm uj? maie 
nadzwyczajnie, więc przybyłam umyślnie na 
proces i zabawię aż do je jo  ukończenia. Jest 
jeszcze kilka osób na sali i trzech miejscowych 
sprawozdawców. Grac i Styrja, nic a nic nie 
interasują się proca sam.

Robi się szmer w sali. Wchodzą obydwaj 
sędziowie rozjemczy: ekscslencje Mniszek-T-c h o- 
r z n i c k i  i L e h o c r k y .  Pierwszy wygląda na 
grandsigneura i uczenegt zarazem. Solidny, 
układny, z twarzą inteligentną i łagodną, p-W y­
gląda nadzwyczaj poważnie i ujmując*, Tfjkfo- 
m iiet sędzia węgierski, starzec, który już prze­
kroczył czterdzieści lat służby rządowej i wzrostu 
więcej jak średniego, mimo brzemienia lat, prze­
kraczających szóstą dziesiątkę trzyma się pro­
sto, a ubrany z wyszukaną elegancją, niemal 
gogowatą. Ma wygląd generała, a co najmniej 
pułkownika, ubranego pc cywilnemu. Wyraz 
twarzy żurowy, bardzo serjo, a pełen energji. 
Nadi wyczcj podobny do znanego posła i poli­
tyka węgierskiego dra Falka. Pełne jago m iano: 
Kolnman Lehoczky de Lehotka i Bistriczka. 
L botka, Bistriezka, Lnhoczky wskazują, że jest 
on prawdopodobnie „madjarską* latoroślą 
szlachty, albo ludu słowackiego. Mówię to pół­
głosem, żeby ekscelencja tego nie posłyszała, 
gdyż prawdopodobnie obraziłaby się takiem 
przypuszczeniem. Wszak madjarskie przysłowia 
powiada: ,T ó t nem embtr* (.Słow ak nie jest
człowiekiem*). Mówi po niemiecku z silnym 
akcentem mad jarskim.

Drzwiami naprzeciw wchodzi równocześnie 
superarbiter dr. Jan W i n k i  s r , prezydent 
szwajcarskiego związkowego sądu w Lozannie. 
Wzrcstu więcej niż średniego, deść silnsj bu­
dowy ciała, niemal Krępy, w wystąpieniu na­
cechowany naturalnością i bezpretens onalnośeią 
szwajcarską, jest mężczyzną w sile wieku, inte­
ligentnie wyglądając/m. Obraca się swobodnie 
i śraii ło, jak gdyby był w domu. Sprawia w«- 
góla bardzo dobre wrażenie.

Za sędziami wchodzi dr. B a l z e r .  Widać, 
że w nim, mówiąc na wzór Szekspira, , każdy 
cal uczony, o bystrem pojęciu*. W  postaci jego 
jest coś demonicznego i zarazem ascetyezn*ge. 
W iJać pe wszystkiem, że go ogarnia zapal dla 
sprawy, której ma bronić. Jak mistrz panuje 
nad przedmiotem. Wczoraj mówił mi, że ma 
mówić cały tydzień.

Rozpoczyna się posiedzenie sądu. Pomijam 
szczcfóly, o których doniósł w ari telegraf. W in­
kler, jako przewodniczący, m a zagajijącą m o­
wę. Mówi płynnie i głośuc, dobitnie, najczyst­
szą niemczyzną, bez żadnej przymieszki ,szw i- 
cerdice* (scbweitzeró“utscb). Po lewej stronie 
węgierskiej — los, jak wiadomo, rozstrzygnął, 
że sędzia węgierski ma pierwszy głos — pełno 
na ławkach dokumentów, pozwijanych map. 
Niektóre z tych olbrzymie rozmiarami, tworzą 
ogromue rury papierowe. M iżnaby je poczytać 
za lufy dział. Istotnie z tych dział będą Węgrzy 
strzelali. Są to bowiem słynne mapy Seęgerą, 
który z najwyższego rozkazu brał ed Polski, co

się tylko dało. Przebieg posiedzenia był pełen 
powagi i spokoju. Węgrzy iL* ueezky, Laban) 
kreślili historję procesu. Jutro dalszy jej ciąg.

Z tirgDw pieaięźpyr.h.
W l t d t ń  19 sierpnie.

(fr-) Po kilku weselszych dniach zasępił się 
znów horyzont naszego targu pieniężnego. Nie­
pewność i brak wszelkich danych do zorjento- 
wania się znamionują sytuacją. Nieszczęsna kwe­
stja ugodowa cięży jak zmora nad położeniem 
wewnętrznem i staje się dla spekulacji giełdo­
wej pewodem coraz to nowych rozczarowań. 
Najniezccśnieszem zaś jest dla sfer giełdowych 
to, że nie mogą się dowiedzieć nic autentycznege 
co do tego, jak właściwie stei ugoda, ze strony 
pólurzędowej bowiem ogłaszane bywają tylko 
nic nie znaczące komunały, s prywatna służba 
wywiadowcza jakoś nie dopisuje.

Znamienną jest ta  okoliczność, że rozmaite 
korporacje na W  .grzech, nawet te, które nieda­
wno byiy bardzo przychylnie usposobione dla 
ugody, znów uderzają w nutę wręgą dla A ustrji: 
ba! nawet peszteńska izba handlowa i przemy­
słowa, w ogloszonem przed kilku dniami spra­
wozdaniu, zadaje Austrji kilka ukłuć szpilkowych. 
I bądź tu mądrym wobec takiego chaosu 1 Nie 
ma się też czemu i dziwić, że znów wypływają 
na wierzch sensacyjne piętki o zaostrzeniu się 
sytuacji politycznej, o możliwości przesileń ga- 
binstowych itp. W takiej to zgniłej atmosferze 
schodzi dzień za dniem.

Co prawda i na zagranicznych giełdach spe­
kulacja nie spoczywa obecnie nr różach i ma 
bardzo poważne troski. W  Berlinie znów wy­
chodzą na jaw  nadużycia w instytucjach ban­
kowych, jak np. w niemieckim Banku związko­
wym i niepokoją opinję publiczną, która jeszcze 
nie arzyszla cahuem ds siebie po ostatnich kra­
chach. Niemieckie przedsiębiorstwa elektryczne, 
które taką dumą napawały panów z nad Spre- 
wy, wykazują sx iljonowe (traty, a także inne 
gałęzie przemysłu, jak to mówią, „robią boka­
mi*. Na parytkiaj giełdzie spadek na całej linji, 
a zawieruebk, jaką wywołał gabinet pana Cotn- 
bes w cal-ij Francji, swą wojną przeciw biednym 
zakonnicom, odbija się fatalnie także na sto­
sunkach targu pieniężnego. 1 w Londynie cisza, 
— a spekulacja giełdowa nietylko nie ma naj­
mniejszej pedniety zwyżkowej, lecz przeciwnie 
wchodzi w nowy okres angielskiej polityki eko­
nomicznej, której dalsze koleje na razie przewi­
dzieć się nie dadzą.

Atlantycki trust okrętowy, stworzony przaz 
miljardera aro ery Kańskiego Pierpont Morgana, 
wciąż nie daje spać Anglikom i nie bez słu­
szności obwiniają oni rząd, iż dal aię zaskeczrć 
tą  gigantyczną kreacją finansową i nis umiał 
zawczasu pokrzyżować rachub amerykańskich. 
Skargi te oczywiśzie odnoszą się de gabinetu 
Salisbury’cgo, za jego to bowiem rządów po­
wstał trust Morgano1 rski, ponieważ jednak prze­
ważna część członków obecnego gabinetu Bal- 
foura zasiadali takie w gabinecie S*lisbury’ego, 
przeto naturalnie znaczną część odium spada 
także na rząd obecny. W prtmdzie pisma popie­
rające rząd pocieszają opinię punliczną zapo­
wiedzią, że może już niebawem powstanie wiel­
ki angielskn-kanadyjski trust okrętowy i stanie 
do walki kenkurencyjn.. ' '  -janow skim  ka­
tarem na wszystkich morza^u, i razi* sła­
ba te  pociecha.

Ze zmian dokonanych w gabinecie angiel­
skim, najważniejszą dla sfer giełdowych jeat 
zmiana min *taa skarbu. Ustąpił sir Hicks - Be- 
ach, a miejsce jego zajął sekretarz stanu dla 
spraw wewnętrznych, Mr. Ritchie. Z Rieks-Be- 
achem ustąpił z gabinetu angielskiego ostatni 
bezwględny obrońca teorji wolnego handlu ze 
■zkoły Cobdena. Szkoła ta już aię przeżyła, a 
miejsce jej zajmują wprawdzie nie zwelennicy 
bardzo wysokich cel oebronnycb, ale w każdym 
rezie zwtiennicy cel, hołdujący teorji „fair-trade*, 
tj. że tylke dla tycb pańttw  stać m ają handlo­
we rynki Anglji otworem, które odwzajemniają 
się Anglji w taki sam tpoeób. Przeciw pań- 
•twom z b ś , które nikladają cła na towary an-
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gielskie, powinna i Augija zsstosowywać cła re- 
torsyjne. Owóż właśnie p. P  tchie, nowy aaim- 
ster finansów, jest wybitnym rzecznikiem takiej 
wzajemności handlowaj i zdaje się, że powoła­
nie go do gabinetu ma głównie na celu prze­
prowadzenie zmiany obecnego angielskiego sy­
stemu celnego.

Walka kultura* n i  Francji,
Dramatycznym zajściom w St Mó tn z dnia 

19 bm., o których doniosły nam telegramy, nie 
brakło także romantyki. Przedpołudniem dnia 
tego pojawili się tnm obok żandarmów i woj­
ska : podprefei i z Brest nazwiskiem Yerne i ko­
misarze Meeroóc i Lomont. Ksiądz Gayreud, 
przepasany szarfą poselską, powitał urzędników 
i zaprotestował przeciw dekretom. Na baryka­
dzie, odległej od szkoły o 100 metrów, a wznie­
sionej z wozów i pługów, stanęła gromada chło­
pów z maczugami i kamieniami, a gdy Yerne 
chciał do nich przemówić, zagłuszyli go wrza­
skam i: „Niech żyją siostry i welnośćl* Potem 
chłopi zaśpiewali marsylia nkę na znak, ie  są 
republikanami, a nauczył ich tak ksiądz G aj- 
raud.

Po upływie pól godziny, żandarmi uderzyli 
na barykadę z przodn, piechota zaś obeszła ją 
kołem i wkrótce wywiązała się między wojskiem 
a chłopstwem bijatyka na pięści, pi tyczem pa­
dały także kamienie. Lem ent, ugodzony kamie­
niem w głowę, odniósł ciężką ranę. Żandarmi 
dobyli szabel, ale tylko dla postrachu, a chociaż 
chłopi biii drągami, nie mogli jedaak żandar­
mów w pochodzie powstrzymać. Równocze­
śnie osaczyli chłopów żołnierze i to również 
bez użycia breni, co widząc abbe Gayraud, za­
proponował rozejm, poczerni żandarmi włożyli 
szable do pochew, a chłopi pokładli maczugi na 
barykadzie, założyli ręce na krzyż i patrzali, 
marszcząc brwi.

Po krótkiej przerwie nowy szturm i nowa 
bijatyka. Ni żołnierzy, torujących sobie drogę 
kolbami, miotano kał i lano gnojówkę. Gmach 
szkolny trzeba było zdobywać za pomocą oblę­
żenia. Piechota, abrzucona grudom kamieni 
i żwiru, wykopała rów i wyłamała w murze 
otwór, a dotarłszy do bram i drzwi, wyrąbała 
je taporkam i. Tu z okien spadła na głowy żoł­
nierzy ulewa z gnojówki i waru. W  pokojach 
gmachu było psino kobiet i zakonnice, które 
wśród wrzawy i zamętn wyprowadzone r  bu­
dynku przemocą. Tuż potem cały tłum zeńsk 
i męski pespiesrył do kościoła, wysłucha1 pioru­
nującej przemowy księdza Gayraud, odśpiewał 
kilka psalmów, a wyszedłszy z kościoła, pozry­
wał pieczęcie...

W  Le Felg St pospólstwo ustąpiło dopiero 
na widok ostry' i ładunków, którymi żołnierze 
zaczęli nabijać karabiny, do czego wydał rozkaz 
zrozpaczony kapitan.

Potaitnit Botrśw.
O położeniu Boerów po zawarciu pokoju 

donoszą z Protorji, ża thociaż powrót k h  do 
zniszczonych ferm odbywa się normalnie i po­
pierany joat przez władze agielsno, to  brak pie­
niędzy na zsgsspodarewanie wywołuje pośród 
■ich niezadowolenie. Jeden z dowódców boer- 
skich, osiadły w północnym T ran stta lu , tak 
przedstawia teraźniejsze mposebienie B eerow : 
Jest pewneru, że kraj podda się losowi i że nie 
przyjdzie do żadnyeh zamieszek, jeżeli rząd bę­
dzie postępował 1*godnie i ze względnością. Już 
teraz podnoszą się jednak skargi, że Anglicy nie 
całkiem detrzymują przyrzeczeń. Ogłoszono pod­
czas wojny tym, którzj się poddadzą, ie  straty 
ich będą powetowane. Tymezasem obawiają 
■ię, że to odszkodowanie będzie tylko częściowe, 
bo żeby je otrzymać, musi każdy Boer wykazy­
wać przez owó :h świadków, ie  jego fermę spa­
lili Anglicy, a nie Baerowie sami. Jest to for­
malność niepotrzebna, bo władze wojskowe po­
siadają dokładną statystykę spalonych ferm. Da­
lej domagają się Boerowie, by rząd angielski 
usunął oddziały uzbrojonych murzynów, kręcą­
cych się po całym kraju i zagrażające fermom. 
Istotnie taki oddział wyuędzil niedawno burghe-

(il)
MAR JA RODZIEWICZÓWNA.

Wrz o n
r o w iB S ó .

— Niech mi ją  pani przęśle ju tro! — z 
westchnieniem zwalczonego egoizmu i lenistwa 
rzekła Ocieska.

— Dziękuję. Pani pozuje na nirużytą, ale 
już się na tem poznałam 1 — uśmiechaęla się 
Kazia.

Piła kawę, spiesząc się. Widocznie dener­
wował ją  uporczywy wzrok Radlicza.

— Pani już nie bywa konno w Alejach? 
— rzekł.

— Owszem, codzień. tylko zmieniłam go­
dzinę, żeby nie spotykać znajomych.

Było to dobitne. Dla złagodzenia, dodała:
— Słyszał już pan Cafieri?
— T ak! W  .C ira lerji*  i jenem  zachwy­

cony.
— My mamy być pojutrze na .Carmenie.*
— Bardzo nowa, świeżutka opera! — za­

śmiała się Ocieska.
— Dla mnie będzie nowa. Byłam w życiu 

trzy razy na operze.
— Nie może być?

— A najwyżej dziesięć razy w teatrze.
— Żartuje pani?
— Nie. Doprawdy. Nie miałam kiedy uży­

wać tej rozrywki. Jestem przecie dzika wie­
śniaczka.

— A teraz? Woli pani wieczory w domo­
we m kółku?

— T a k ! Wolę samotność i ciszę, niż gwar 
i tłum. Nie nudzę się nigdy sama ze sobą, a 
często z ludźmi nawet bardzo zabawnymi.

To było znnwu dobitne i cięte i zno>u dla 
złagodzenia dodała.

— Zresztą mało mam wolnych wisczorów. 
Wtorki u pani Ramszyrowej, czwartki u Mark- 
hamów, niedziele u Dąbskich, w sobotę sami 
przyjmujemy. Dodtć do tego różne sesje teścia 
i fabrykę męża, na testr już nie ma czasu. No, 
już idę, zakończyła wstając i naciągając ręka­
wiczki.

Radlicz powstał także i pożegnał panie.
Zaraz za nim one wyszły. Przed bramą 

czekał powóz.
— Phi, taka p ar-da! — rzekła Ocieska.
— Idee fiz t  mego teścia 1 — odparła Kazia. 

Przyśniło mu się, ie  mnie tramwaj przejechnl 
i nie pozwala wieczorem iść pleuzo. Co prawda 
i ja się boję ulicy. To dziwne, u siebie na wsi 
nie wiedziałam, co strach. Bywałam wśród pio­
runów w polu, na cmentarzach w noc ciemną, 
błądziłam w zadymkę, uniosły mnie konie, gcaił 
rozszalały byk, nigdy nie doświadczałam tej

zgrozy i ięku, jak tu, gdy mi parę razy się tra­
fiło wracać późnym wieczorem wśród ludzi.

— B.t 1 W  tem właśnie różnica. Tam się ma 
do czynicnit z Bogiem i zwierzem, tu z ludźmi. 
Tam to może zabić, zniszczyć, to czasem taż za­
bija, ale rzadko, a zawsze zbrudzi. Co Radlicz 
pani ze winił? — spytała nagle.

— Właściwie nic 1 Jest ja t  wszyscy, tylke cy- 
niczniejszy bardziej! — odparła z niesmakiem.— 
Byłam z nim szczera i sw obodną: ź’o to pojął, 
posunął się zadaleko, mus:alam  gs z błędu wy­
prowadzić, no i zemścił się obmową!

Ocieska potrząsnęła głową!
— Obmówił panią — ha, może być, ala 

wątpię.
— Chyba zły jego język jest dość aiawny.
— Tak. Ten dla konceptu wszystka 

spizeda.
— Zresztą, co tu jest innego, jak obm ow a— 

wybuohnęła Kazia. Dlaczego ludzie się znają, 
odwiedzają, bywają w teatrze, ns koncertach, 
wydają rauty, naw et uprawiają dobroczynność, 
sport, nabożeństwo, tylko, żeby się obmawiać, 
żeby wyualeść nowinkę, żart, plotkę i tylko 
mieć pastwę dis obmowy. Wie pani, od paru 
miesięcy, gdy tu jestem, nie słyszałam jcrzcze 
jodnego dobrego słowa, pochwały lub uznania. 
Jeśli nie kryminał, to skandal; jeśli nie skandal, 
to brudne podejrzenie i insynuacja podła, zresztą 
drwina i śmieszność 1 Kogo nie można stawić 
pod pręgierz, tego choeiażby oplwać lub wy­

szydzić 1 Obmawiają mężczyźni, zda aię poważni 
i zapracowani, obmawiają m atreny, kwestujące 
w kościele, obmawieją młode panny i kawale­
rowie, dzieci obmawiają w Saskim ogrodzie. 
To jest reguła bez wyjątków I

— Owszem. Tam, gdzie jedziemy, nikt 
nikogo nie ebmawia.

— Tak — tylko ta m ! — odetchnęła Ka­
zia. Zrosztą, słuchając tych ludzi, którzy się 
uśmiechają, ściskają i całują, myśli się, jnż nie 
z oburzeniem, ale ze zgrozą, czy ci ludzie 
m ają jeszcze sumienie i gdzie ich wstyd i etyka.

— A co jest najstraszniejsze, że kto tam 
wpadnie i żyć wśród nich musi, z razu się prze­
razi, pętam się oburzy, potem zobojętnieje, 
potem się zarazi i wraszcie staje się, jak 
wszyscy. Jedni przez bierne nasłuchanie, inni 
ze strachu, inni przez zamstę. Oplwani plują 
ti kże.

Kazia potrząsnęła głową, spojrzała prosie 
jasno w oczy Ocieskiej.

— Ja nigdy, bo coraz mi to wstrętniej­
sze, corsz dalej się ed nich odsuwam, coraz 
więcej mam niechętnych. Zostanę wreszcie sama, 
ale plwać przy sobie nie pozwolę i sam e plwać 
nie będę.

— Ale oplwaną pani będzie
— Już jestem i będzie jeszcze gorzej. Ko­

biety jedne nie m sgą mi darować, żem zrobiła 
świetną partję ! Świetną ! — pr wtórzyła iro­
nicznie; drugie, że bronię obmawienych i pro­

stuję fakta. Mężczyźni, znając moje domowe 
stosunki, pewni, ie  nikt się za m ną nie ujmie, 
pozwalsją sobie tymczasem pochlsbiać i zacze­
piać, potem będą się mścić za parażkę. Przygo­
towani m na wszystko, nawet na utratę opinji, 
na śmieszność, na wszelkie oszczersiwa. Ale 
wśród tych ludzi mnie nis pomieszczą, ani ta 
zaraza mnie nie ogarn ie! Obcą tu byłam i obcą 
zostanę.

— A m en! — rzekła Ocieska, podając jej 
rękę. Sama pani nie zsstanie. Bywa was prze­
cie pięcioro tutaj 1

Powóz stanął. Wysiadły i Kazia rzeklr do 
stangreta :

— Jedźcie, W alenty, po pana na W iedeń­
ski. Jeśliby zatrzymał was, to wrócę do­
rożką, jeśli nie, bądźcie tu o dziesiątej.

— Mąż pani wraca ce wieczór? — spyUla 
Ocieeka.

— Prawie codzień! Dziś będzie nieza­
wodnie, bo jutro ślub Markhama.

— Tak prędko 1
Weszły da przedpokoju, potem do m a­

łego saloniku, gdzie już zastały renztę tow a­
rzystwa.

Ramszycowa, zawsze czynna, robiła ko­
ronkę. Dwóch mężczyzn: doktor Downar i 
miody podróżnie i botanik Sokoiski rozmawiali 
o Li f  unie południowym, przy Lecznym sto­
liku mata Liii pod opieką Aogielki przeglądała 
ilustracje. (Ciąg daitsy nastąpi).

Batysty i piki, biało i kolorowe 
perkate i satyny

_  polecają najtaniej
ze tiry, naiiiel jtłcien i m t g ) Meliny

Antoniego Gudiensa

następcy
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rów z pod Rorsenekal. inni Boerowie skarżą 
się , 4c nie mając wołów i mułów potrzebnych 
do gospodarstwa, muszą je kupować od żołnie­
rzy angielskich za niesłychanie wysokie ceny. 
W.ększość Buerów znosi wielką nędzę, nie mh 
poprostu co jeść, gdyż w wojnie stracili wszy­
stko. Wielka ich liczba musiała posprzedawać 
grunta spekulantom angielskim.

Hały fejleton.
Komana syna W ilh e lm a  n

W  notatce kronikarskiej podaliśmy pogło­
skę o romansie niemieckiego następcy tronu.

0  historji tej mówi się po cichu w całych 
Niemcze'h i Anglji, a rewelacje, j«kie czynić 
zaczął M nłin, przerwał list maiki owej młodej 
panny, która obok niemieckiego następcy tronu 
jest bohaterką tego rom ansu.

Nikt chyba w całej Europie nie był wy­
chowywany tak, jak następca korony cesarskiej 
Niemiec.

Gile zamiłowanie sztywnej wajskowości, 
ów sztywny szyk bnjowy pruskich żołnierzy, 
torturował ud najmłodszych lat tego tęgi go 
cbłopaha, któremu co rek przybywał brat-żoł- 
nierz, bo ces rski ojciec od kolys.i nieledwie 
przyzwyczajał swych synów do alarmowych 
trąb, do wystrzałów dział, do twardej postawy 
żołnierskiej i automatycznie obliczonych ru ­
chów.

Wytresowawszy syna, jak starego wach­
mistrza pruskich garnizonów, pomyślał wreszcie 
cesarz Wilhelm, że należałoby go zapoznać z na­
uką inną i oto po dniach żołnierskiej karności 
wysłał go na uniwersytet do Bonn.

N e  potrzeba chyba dodawać, że i tu  
drzwi jrgo pałacu zamknięte były ściśle dis 
wszystkich, a każdy jego krok poddany surowej 
etykiecie, a jeśli wypuszczano niekiedy młodego 
studenta na piiackie hulanki jego towarzyszy z 
auli uniwersyteckiej, to i to (zyuiono... za roz­
kazem.

Należy sobie teraz wyobrazić to przejścia 
raptowne od rygoru wojskowego, od tyranji o- 
bowązkowości, której do przesady wynngpl 
cesarz ojciec — do życia młodych ludzi z in ­
nych zgela sfer, przeznaczonych do innego ży­
cia, którzy w tej studenckiej debie, rozhulani, 
rozwydrzeni, jak najdalej odrzucają precz od 
siebie wsze’kie formułki światowe i konwen­
cjonalne.

T r:eba sobie wyobrazić tego mli degc księ­
cia, otoczonego zawsze jak najsurowszą etykietą 
i przestrzeganiem wszelkich przepisów, wpu­
szczonego naraz w zg elk burszów rozpitych, 
dzikich w swych wybrykach, puszczających wo­
dze swej brutalnie trutońskiej duszy, dla któ­
rych żaden dyplom tyle nie ZDaczy, co szrama, 
rap rem otrzymana w noc pijacką.

1 następca tronu niemieckiego nie .nadal* 
się do swych towarzyszy. W rodzoną sentymen- 
talność i deliks tność jege*, odziedziczoną po mat­
ce i babce, raziły te warjackie wybryki.

Wiadomym jest, że młody książę nie chciał 
się poddać rygorom burszowskieb ustaw i 2e tą 
wpół dzika młodzież raziła go, męczyła i była 
mu wprost wstrętną. I książę całą duszą p ra­
gnął wakacji...

Udzielił mu odpoczynku ojciec, wysyłając 
go do Anglji.

Wysiał go pod opiekę Edwarda VII. i to 
po raz pierwszy książę odetchną] lżej.

Oswobodzony nakoniec od ciężącego mu 
towarzystwa ludzi, z którymi nie miał nic wspól­
nego, zwolniony od męczących etykiet, dal się 
unieść całą młodocianą swą duszą prądowi ży­
cia rozbawionego, św.etnego, jakie wiódł zwy­
czajny wielki pan w gościnie u wielkich panów, 
bawiąc się tylko, szukając rozrywki w kole* lu­
dzi miłych, sympatycznych...

Uroczemi wydały mu się kobiety angielskie, 
a ta cząstka angielszczyzny, jaką ma w sobie 
po babce, tonęła z rozkoszy w zielonych p ar­
kach i wesołych pałacach lordowskich.

Otoczony zaledwie znacznem wyróżnieniem, 
bardzo dyskretnem zresztą, książę i  radością 
przebywał w towarzystwie wykwintnych ladies 
i młodych panien, grając w tennisa, rozmrwia- 
jąc starają się podobać — dla siebie.

Odwołany nagle, odprowadzony jak pod 
konwojem do swej studenckiej rezydencji, książę 
okazuje wcale niedwuznacznie sUne znudzenie 
i niezadowolenia. Prowadzony za rozkazem na 
zebrania koleżeński, książę okazywał niezado­
wolenie, źle poczytywane za dumę, a które było 
właściwiej zrozumianym łatwiej wstrętem.

Wiadomo jaki skandal podniosło w całych 
Niemczech kategoryczne odmówienie ze strony 
księcia wypełnienia pewnych burszowsgich prze­
pisów, mianowicie wypicia za karę tuzina kufli 
piwa w pięć minut.

Pc stępek jego oburzy] kolegów, ale książę 
nie dał żądanej satysfakcji prezesowi kola stu­
denckiego, bez pozwolenia uciekł z Bonn, przy­
jechał do Berlina i wdarł się gwałtem do cesa­
rza, skarżąc s ę gwałtownie.

Gazety oficjalne prześlicznie przedstawiły tę 
scenę i cesarz miał śmiać się serdecznie i zale­
cić synowi poddanie się przepisom studenckim, 
utrzymując, że on w tym wieku poddawał 
się im.

Czego nie wie jednak ogół, to faktu, że 
owo widzenie syna z ojcem odbyło się zgoła 
inaczej. Scena była niesłychanej gwałtowności, 
a powodem jej była nietylko sprawa studencka 
z Bonn, ale i zniknięcie z paka  następcy tronu 
pewnego pierścionka, oraz wyrażone przezeń for­
malne życzenie zrzeczenia się tronu, cesarskiej 
purpury, rzucenia Bonn, Berlina i Niemców 
ws: ystkich razem, jak nowy Jan Ortb, dla pię­
knych oczu, które płomienne w sercu mlcdego 
księcia zostawiły wspomnienia. Rezultatem tego 
była sekwcstracja księcia, którego już nie po­
siano do Anglji na koronację k 'ó la Edwarda, 
gdzie zastąpił go książę Henry* Pruski, jedno­
cześnie zaś zaczęto kruszyć i łamać zaledwo 
rozpoczęty rom ans książęcy.

Właścicielka pięknych oczu — jak pisa­
liśmy, — nazywa się miss Gladys Deacon i jest 
córką pana Porker Deacon.

Piękna, melancholijna, poruszyła odrazu 
czułe serce dwudziestoletniego Fryderyka Wil­
helma von Hohenzollern.

Czyż można się dziwie, że ten miody cLIo- 
piec sentymentalny i uczuciowy, zapłonął miło­
ścią do pięknej i smutnej Amerykanki i że par- 
tje tenmsu były dla nich czemś więcej, n il zwy­
kłą zabawą.

Dość, że kiedy książę wyznał pannie Dea- 
cou swe uczucia, ona pom mo swych nieszczęść, 
przypomniawszy sobie praktyczność am erykań­
ską , odparła ;

— Książę i ja kocham, ale żądam małżeń­
stwa formalnego, nie morganatycznego, małżeń­
stwa ogłoszonego i notyfikowanego wszystkim 
dworom.

Przez trzy dni myślał nad odyowiecaią 
fcuążę niemiecki, a wreszcie przyszedł i wkłada­
jąc na palec Amerykanki skromną obrączkę zło­
ty rzekł:

— Oto zaręczynowy nasz pierścień. Jest 
on święty; to talizman dany mi przez babkę, 
królowę Wiktorję, z którym wolno mi się roz­
łączyć tylko w chwili, gdy wybierać będę żonę 
— oto mój pierścionek.

Książę wraca do Bonn...
Tymczasem, gdy on gra w tennis i nie chce 

pić niemieckiego piwa, jak jego koledzy, złota 
obrączka na ręku dziewczyny dziwne jej sny 
na wodzi.

Zaczyna się ona gotować na... cesarzową 
Niemiec.

Uczy sie historji, dyplomacji tego kraju, 
studjuje zwyczaje dworskie, umie już wszystkie 
u tlony i zna doskonale etykietę i zdaje się już 
tej małej Amerykance, że pędzi obok cesarskie­
go męża na przeglądach swoich pułków.

Ale sen prysł.
Adjułant cesarski... pierwszy...
Doskonale wychowany, ale zimny, stano­

wczy, grzeczny jednak do przesady.
Tiómaczy, że pierścionek dany pannie Dea­

con jest czcmś nawet ważniejszem od trakta­
tów, to symboliczna unja Anglji i Germanji... 
Nieuwaga księcia, jego niedoświadczenie uroniły 
ten pierścień, którego szuka cesarstwo niemie­
ckie... cesarz..

Księżna Marlborough i panna Daacon dały 
odpowiedź, że i ten związek jest niejako misty­
czny, że sercem swem miał prawo rozrządzić 
następca tronu niemieckiego.

Wysłaniec wyjechał...
A>e za nim zjawił się icny, trzeci.
Ccraz wyżsi w randze, coraz potężniejsi; 

ranę w sercu dziewczyny zakrwawiano codzień 
więcej, użyto wszelkich wpływów rodziny kró­
lewskiej, nakłaniano księcia Marlborough, podo­
bno nawet złodzieje wdzierali się do pałacu, 
gdzie znajdował się ów pierścionek...

Tu przerywa się historja listem matki pan­
ny Deacon, proszącej o zaprzestanie rewelacyj.

Mogę dodać jedno: rozerwano idyllę, żela­
zna ręka, która kruszyć chce narody całe, 
zmiażdżyła i serca, ale pomiędzy ojcem i synem 
wre głucha winka, nienawiść pr.w ie, a co z tej 
walki będzie — opowie później historja.

K R O N I K A .
D ju jn s u  lw o w .w
N i e d z i e l a  24 s:erpnia 
.tinoram * Racławic? i*, na placu powystawo 

wyra. Od godziny 9 rano iż do zmierzchu.
Tsatr miejski: , Wesoła dwójka* operetka 

Poazątsk s godiiaia 7 1/, wieczorem.

KftlABtUrr. Niedziela (24): Bartlom, ap. 
-- Cieszymira — (11): Jewpła ap. Wschód slrńca
0 grdzrot 5 m iiut 13. rachdd e getbius 6 
minut 48.

L W 4 W  23 sierpnia
S i u  p o w ie trza . Godzina 1° w południc 

Gicpłota -t- 13 ' R. Pochmurno.
W iadom ości osobiste . Były wiceprezydent 

krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie, br. Adolf 
J o r k  asch-Koch,  w przejeździe przez Lwów, za­
chorował ciężko i leży w noteiu Europejskim. U loża 
chorego zebrała się uala rodzina; przybył także z Wie­
dnia syn chorego, szi f sekcyjny w ministerstwie skar­
bu br. Adolf Jorknseh-Kock junior.

Nowo mianowani radcy dworu przy najwyższym 
trybunale pp. Ba 1 ko i Żin ł u k o w s k i ,  bawią we 
Lwowie.

W iadom ości d jeo esja ln e . A r c h i l d j e c e -  
z j a  l w o w s k a  ob. lać. Prezentę na opróżnione 
probostwo w Złotnikach otrzyma! ks. Józef Muszyń­
ski, proboszcz w Liczkowcach. Przeniesieni. ks. Mie­
czysław Śliwak z Mikuliniec do Stryja, jako kateche­
ta dla szkół ludowych; ks. Jau Sołtys z Kol ylowłok 
do Mikuliniec; ks. Jau Dukielski dc Buska. W<zyty 
kanonicznej dekanatu Jazlowieckiego dokona ks. arcy­
biskup sufragan Weber, w następujących dniach: 
w Jesierzanach 17 i 18 sierpnia; w Skale 18, 20
1 21 sierpnia; w Borszczowie 22, 23 i 24 sierpnia; 
w Krzywczu 25 i 26 sierpnia; w Mielnicy 27 i 28 
sierpnia; w ZalecoczyLach 3 i 4 września; w Glębo- 
czku 5, 6 i 7 września; w TIustem 8 i 9 września; 
w Uścieczzu 10 wrześnraą w Czerwonogrodzie 1: 
i 12 września; w Jazlowcu 13, 14 i 15 września.

Rekulekcje dla kapłanów, rozpoczną się w roku 
bieżącym w ser ina-jum duohownem we Lwowie 
pod przewodnictwem O. Bernarda Łubieńskiego, re­
demptorysty, w poniedziałek dnia 22 września wie­
czorem i zwkrńczą się wspólną komunią św. dnia 
26 wrztsn.Ł rano. Kapłani pragn; j  brać udział 
w tych ćwk-zen>ach duchowych, zechcą wcześnie 
zgłosić się do rektoratu semiuaijum duchownego.

Z śy c ia  tow arzysk iego . Dziś o godzinie 
10 rano oJbyl się w kaplicy w Pawłowie, śluh pa­
na Kazimierża B ur Im a ń sk i e go, syna śp. Feliksa, 
z panną Henryką U j e j s k ą ,  córką Romria i śp. 
Zofjl z hr.Bukowskich. Panna Henryka Ujejska, jest 
wnuczką wieszcza Kornela Ujejskiego.

G im nazjom  reń sk ie , założone staranii m .To­
warzystwa prywatnego gimnazjum żeńskiego we 
Lwowie*, wchodzi w życie z bieżąi ym rokiem 
szkolnym. Egzaminy wstępne do klasy I, odbywać 
się będą przez dwa dni 5 i 6 września — wpisy 
przyjmowane będą w tych samych dniach od godziny 
10 do 1 w kancelaiji gimnazjalnej, przy ulicy Cbo- 
rążczyznj 1. 19, I p Gimnazjum posiada wspaniały 
duży, jasny, ci ntralnie ogrzewany lokal, który odpo­
wiada wszystkim nowoczesnym warunkom zdrowo­
tnym, jakie powinny być przestrzegane w zakładzie 
naukowym.

Z apisy  szkolne w  szko le  PP. B enedy- 
ktynfak łać . we Lwowie, odbywać się będą 
w dniach: 26, 27, 28, 29 i 30 sierpnia br. od 
godz. 8 —12 w poiuanie.

Go je s t  z ły csak o w zk ą  ta rg o w icą  ? Jużto, 
jeśli chodzi u nas o zrobienie czegcś, co w kiesze­
ni Lwowian srobi dziurę, lub choćby kamieniem im 
cięły, robi się to tak szybko, ż* nim srę Lwowia­
nie opatrzą, sprawa jeal jn i ubitą. Ge innego z dro­
biazgiem, który nie kosztuje nic, albo bardzo mało, 
a który przyniósłby mieszkańcom wygodę. Nad taką 
sprawą namyślają się u nas tak długo, że nieraz na­

stępne dopiero pokolenie wykonania jej się doczeka. 
Tak samo dzieje się n. p. z targowicą na Łyczako­
wie. Uporządkowano na nią i zregulowano placyk 
obok kościoła św. Antoniego, wybrukowano gu, wy­
sypano piaskiem i — basta Targowicy jak nie ma, 
tak n e  ua, choć placyk gotowy i rozpo^zęoie tar­
gów, ani jednrgo grosza z Jusy miejskiej by nie 
kosztowało. Gzyżby były tu w grze jakieś względy 
oboczne, o których nikt nie s i e?  A *v takim razie 
chcemy wiedzieć, co jest na rzeczy Prawda na 
stół!

O ferty  n a  budow ę szkoły . Dziś w połu­
dnie miejska komisją ofertowa odbyła posiedzenie, 
□a którem rozpatrywała oferty na budowę drugiego 
budynku dla szkoły św. Antoniego. Of.rt nadesłano 
kilkanaście, z tych trzy ryczałtowe, na wszelkie ro­
boty aż .do klucza*, inne na robo*j poszcz*gólne. 
Ryczałtowe były: Kamienobrodzkiego nu j32 0u0k., 
Bogochwalskiego na 115 000 k. i Żychowicza na 
111.000 k. Tę ostatnia ofertę komisja uchwaliła 
ako najlińsz^ przedstawić radzie miejskiej do za­

twierdzenia.
S sach e rk a . Magistrat otrzyiuał doniesienie, że 

przedsiębiorca dowozu drzewa z lasów miejskich dla 
lwowskich szkól, niejaki R?cbtschaffer, żyd, dostawia 
drzewo inne i gorsze, aniżeli owe, wydawane mu 
z lasów miejskich. Pobiera on mianowicie drzewo 
z Bryniec, wiezie je wozami do Wybianówki, a stam­
tąd kok ją do Lwowa. Otóż gdzieś w drodze drzewo 
.odmienia sie* ze zdr wego, twardego, w sprócb 
niate, miękkie.. Komisja dóbr na wczorajszem posie­
dzeniu uchwaliła przeto wydelegować specjalną ko­
misję dla zbadania sprawy na miejscu.

Z b ro ja  gm iny  lw ow skiej Z depozytu sądu 
kaniego nadszedł dziś do ratusza starośw:ecki kara- 
Lin z takim że bagnetem. Przed pół rokiem skradł 
go jrfciś chłop w Brzuchowicacb gajowemu lasów 
miejskich. Niedługo się jednak nim cieszył; żanaar- 
meija schwytała chłopa, karabin odebrała, sąd skazał 
amatora starożytności na 5 dni aresztu, a karabin, 
zardzewiała, może stuletnia Lapsiówka, której lufa 
połyka bodaj z fuit prochu na jedno danie, spocznie 
w archiwum miejskitm.

Takie karabiny posiadają, jaLo urzędr^ą zbroję, 
także inni gajowi z lasów miejskich; ale ponuś do­
bra trzcinka bywa praktyczniejsza w danych .oka­
zjach*, aniżeli karabiny.

Z ło d z ie jsk a  zag ad k a . Przedwczoraj, przejeż­
dża! przez stryjską rogatkę zwykły wóz chłopski. Na 
wozie znajdowało się d r  och żydów, jeden rudy, dru­
gi brunet, jakiś zarobnik i dwie maszyny do szycia. 
Przy opłacaniu kopytkowego, jeden ze stwioików 
zapytiil powożącego żyda. dokąd wiezie te maszyny. 
ŻydŁ ;t?omaczyć się począł, że wiezie je do mecha- 
nika^db naprawy, w tej chwili jednak, żyd drugi 
zeskoczył z wozu i począł uciekać. Źyd drugi, począł 
wołać za nim: .Jankiel," jJankiel," uciekający nie 
usłuchał go jednak i zniknął. Zyd pierwszy, niby 
goniąc owego Jankla, znikł także, a na wozie pozo­
stał tylko o w jeden robotnik. Strażnicy akcyzewi 
wezwali go do tlomaczenia się i pomimo, że ups- 
wnial, że na wóz przysiadł się tylko i pochodzeniu 
maszyn nic nie wie, związano go i odstawiono na 
policję, gdzie rozpoznano w nim notowanego zło­
dzieja lwowskiego Alezsandrj Wolanina. Korne, wóz 
i 2 maszyny do szycia, pochodzące najprawdopodo­
bniej z kradzieży, znajdują się również w policji i 
oczekują zgłoszenia się po nie ich właścicieli. 
R ep erto a r te a tró w  m iejsk ich  w  K rak o w ie  

i w e Lw ow ie.
K r a k ó w :  | L w ó w :

S o b o t a :
.Wesele* | .Weronika*

N i e d z i e l a :
.Kościuszko pod Racla- |

wicami* | .Wesoła dwójka*
P o n i e d z i a ł e k :  ,

.Dziady* | .Simplicjusz*
W t o r e k :

,Kordjan* j .San Toy*
Ś r o d a :

.Rewizor* | .Jabuka*
C z w a r  t e k :

,Ks. Maret* | .Piękna z N. Jorku* 
P i ą t e k :

.Tamten* j .Fatiniaa*
P om nik  A rtu ra  G ro ttg e ra . Z Krakowa do 

noszą: W tych dniach rozpoczęto na plantacjach na­
przeciw gmaebu towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
roboty kamieL._rs.kie około pomnika wielkiego arty­
sty Biust Grottgera oraz alegoryczna płaskorzeźba 
jest dziełem Wacława Szymanowskiego, artysty rze­
źbiarza, zamieszki lego w Paryżu, gdzie obie te czę­
ści zostały i  bronzu odlane. Postument pomnika, 
posadzka i stopnie będą wykonane z granitu ślą­
skiego. zas ława, okalająca pomnik w kształcie pół-
elipsy będzie z białego kamienia bieśnickiego. Od­
słonięcie pomniki, nastąpi z końcem października bie­
żącego roku.

O kropny w y p ad ek  zdarzył się onegdaj w nocy 
na ul. Tacowej w Warszawie. Do wsgonu nr 8 
kolei konnej wsiadł na Pradze jakiś jegomość z pie­
skiem. Konduktor wagonu Adam Urbaniak, obawia­
jąc się kary, chciał psa usunąć. Ponieważ jednak 
nikt z jadą yet nie chciał się do psa przyznać, Ur­
baniak ws-.cdl nr stopień wagonu, ażeby psa wy­
pędzić Kiedy schylił się do psiaka — ten warknął,
jakby chciał się rzucić. Urbaniak odruchowo cofnął 
się calem ciałem, w tejże jeduat chwili wagon zró 
wnal się ze slupem telegraficznym, o który Urba­
niak u lerzyl głową i roztri as al sobie czaszkę. Ude­
rzenie było tak silne, że ciało nieszczęśliwego od­
rzucone zostało z powrotem na szyuy i dwa wa 
gony (na dworzec kolei tereipolskiej krążą tramwaje 
podwójne) przeszły przez nie. Do strasznie okale­
czonego Urbaniaka wezwano lekarza pogotowia, ten 
stwierdzi już tylko skon, wobec czego zwłoki prze­
wieziono do prosektorjum. Nieszczęśliwy konduktor 
osierocił żor ę i dzieci.

Z a ta rg  an tonom iczno-w ojsko  wy. Na dwa
i pół kilometrowej przestrzeni drogi krajowej Kra- 
kow-Chelmek, adoywają się od dni kilLu ćwiczenia 
artylerji w strzelaniu ostrymi nabojami. Wskutek 
tego, draga ta jest codziennie od godz. 7 rano do 
wpół do 12 w południe zamkniętą dla ruchu wo 
zów i pieszych z ludności cywilnej. Nietylko jednak 
cierpi na tern okoliczna ludność, ale i dzierżawcy 
myta na tej drodze i sam kraj, którego kosztem 
ta droga jssat utrzymywaną i którą burtą teiaz, głę­
bokie w niej czyniąc wyrwy, eksplodujące armatnie 
pociski. Co gorzej, stało się to wszystko bez żadne­
go zawiadom enis wydziału krajowego przez wOjsko- 
wość. Mamy nadzieję, że krajowe, nasza reprezen­
tacja poczyń w właściwem miejscu energiczne kroki, 
crłem uzyskania wynagrodzenia szkód i zapobieżen.a 
n* przyszłość podobnemu £ bagatelizowaniu gospo­
darzy nąjwiękraego kraju koronnego mouaruhji.

S zczaw nicka U sta  ..ości k ąp ie lo w y ch  
obejmuje po dzwń 16 sierpnia 1941 drużyn złożo­
nych z 2828 osób.

fim iany w m in is te rs tw ach . Brunner Ta- 
gtśbote dowiaduje się z autentycznego źródła, że do­
niesienie wychodzącego w Ołomuńcu Pozora o u 
stąpieniu ministra rolnictwa Gioyanelli’ego, a powo­
łaniu na jego miejsce namiestnika Moraw hr. Zie 
rouna, jest nieprawdziwe i Dezpodstawne.

S am obójstw o s ie rżan ta . Sierżant 39 pp 
w Klosiciueubuigu, Stefan BUsicz, zastrzelił się 
wczoraj w swoich koszarach Jabo powód, podają 
władze wojskowe — nieszczęśliwą miłość.

E . K. T. Według Schles. Ztg. zabrano w pe­
wnej wsi pod Pszczyną na Śląsku góruym kartę 
pocztową z wierszem p. Władysława Be ł z y .  .Kate 
chizm polskiego dzieckaL z rysunkiem Grottgera przed­
stawiającym starca, pokazującego dzieci u szablę. U- 
znano ją za t polską kartę agitacyjną* i oddano 
sądowi okręgowemu w Żóra:h jSohrau), który ska­
zał ją za podburzanie do nienawiści klasowej (sic !) 
na mocy paragrafu kodeksu karnego na konfi­
skatę.

T rą d  w K atow icach . Niesłychany wypadek 
zdarzył się w tych dniach w Katowicach. Otóż stwier­
dzono u pewnej robotnicy zaraźliwą i nitbezpieczaą 
chorobę trądu. Kobieta ta przybyła przed 8 laty do 
Katowic - już wtenczas byia chorą. Policja sani­
tarna w Katowicach dopiero teraz po ośmiu latach 
stwierdziła zarazę! Trędowata przez pewien czas 
mieszkała wspólnie z pewnym robotnikiem, a w osta­
tnim czasie u różnych rodzin, ponieważ nigdzie nie 
mcgla pracy dostać. Na szczęście nikt z lndzi, którzy 
obcowali z ową kobietą, nie zaraził się. W każdym 
razie fakt, że ehoroba taki. przez tak długi czas nie 
została wykrytą przez policję sanitarną w Katowi­
cach, rzuca cieką* e światło na tamtejsze stosunki 
zdrowotne.

Z aręczyny w ca rsk ie j n d z im e  Donoszą 
z Petersburga, że w tych daiach, odbędą się w Car- 
skiem siole zaręczyny kuzynki cara, w. księżnej He­
leny Wlodzimierzówny z sięciem Mikołajem gre- 
cl _n, synem króla greckiego. Narzeczony ma lat 
30, narzeczona 20.

N iezw ykły  w y p ad ek  zdarzył się, jak dono­
szą z Wilna — w tych dniacb na Wilji. Oto zer­
wały się tam ze sznurów łazienki damskie na rzece 
i popłynęły jej korytem. Można sobie wyobrazić po­
płoch, jski powstał wśród kąpiących się dam. Szczę­
ściem wszysUo zakończyło się dobrze, niedługo bo­
wiem wysłana pogoń łazienki przytrzymała i spro­
wadziła je na dawne miejsce.

M orderstw o . W Ssbastopolu, zamordowali 
żołnierze Ipanów i Jemlianów swojego kapitana 
Babenkę i tegoż żonę, w własaem ich mieszkaniu. 
Sprawców ujęto.

Zam ach n a  su łtan a . Bukareszteńska Inde­
pendenci Roumaine podaje z najlepszego — jak 
powiada — źródła, żt doniesienia niektórych pism 
rumuńszich o zamierzonym przez Sarafowa i jego 
adherentów zamaebu na sułtana jest zupełnie bezpo­
dstawne.

K o b ie ta  — ro sb ó jn io sk a . Po długiem tro­
pieniu i wielu utarczkach, udało się wreszcie ru­
muńskiej żandarmerji pochwycić całą bandę rozbój­
niczą, któia już od dłuższego czasu napawała stra­
chem i grozą kilka górskich powiatów. OL izalo się 
ze hersztem tej bandy, była młoda bo 22 letnia, 
berdzo piękna kobieta. Ona też była ze wszystkich 
p-dwladnych sobie zbójów najokrutniejszą, ona sama 
najrafincwańsze dla swyet ofiar obmyśliwala mę­
czarnie. Obwiniają ją o spełnienie 68 morderstw, 
188 gwałtów, 648 rabunków itd. Oto tak wyglądr 
,puch marny* w XX stuleciu.

Z  krajn.
B rody. (Poiar.) W gminie Zabłutcach, obró­

cił pożar w perzynę 7 gospodarstw włościańskich. 
Kilku z pogorzelców było ubezpieczonych.

B rzesko. (Straseny wypadek) We wsi Bę- 
dziszynie za Cichowem w powiecie brzeskim zaszed* 
straszny wypadek. Mianowicie zięć zamordował swe­
go teścia przez pomyłkę, sądząc że ma prz d 
sobs złodzieja, przychwyconego na kradzieży koniczu 
w polu.

Zajście to wedle zeznań zabójcy miało przebieg 
następujący: Gospodarz gruntowy Maciej Pańkowski, 
mając na swem polu koniczynę, strzegł jej po no­
cach wraz z zięciem Władysławem Piwowarem 
w ten sposób, że cc kilka godzin zmieniali się ko­
lejno. Mimo to nieznani sprawcy kradli ustawicznie 
koniczynę, co spowodowało zięcia do mniemania, iż 
teść niedbałe koniczyny strzeże: Postanowił więc kon­
trolować teścia- W tym celu udał się w nocy w po­
le w godzinach, w których straż przypadała na te 
śua i rozpoczął poszukiwania za Jodziejami. W tern 
spostrzegł wśród koniczu jakiegoś ukrywającego się 
człowieka. Sądząc iż ma przed sobą złodzieja, zwła­
szcza że teść jego nigdy wśród koniczyny niesyoiat, 
lecz obok, przyskoczył do śpiącego i murarskiu miot 
kiem tak silnie uderzył go w skroń, iż na m<ejscu 
położył go trupem. Następnie pobiegł szukać teścia, 
rby opowiedzieć o .schwyceniu* złodzieja. Gdy po 
dłuższych poszukiwaniach teścia nie znalazł, wrócił 
na mi-jsce wypadku, celem zaprowadzeni!, mniema­
nego złodzieja do wójta, lecz ku największemu swe 
mu przerażeniu spostrzegł, że leżący przed nim czło­
wiek nie żyje i że jest to jego własny teść Puri- 
kowsk Pobiegł więc zaraz dc żandarmerji i opo­
wiedział i-ij o zajściu. Żmdarmerja odstawiła Piwo­
wara do aresztów sądu powiatowego w Brzesku, 
skąd odstawionym zostanie do więzienia śledczego 
sądu krajowego kurnego w Krakowie.

K en ty  {Polar w a k u t e k ) Pr^edwczo 
raj, w czasie burzy, uderzył piorun w stodołę znaj 
dującą się w odległości około 150 kroków od stacji 
kolejowej i zapalił ją w okamgminiu. Wypełniona 
zbożem stodoła zgorzała doszczętnie.

N iepołom ice. {Wypadek w  cyrku) Wędro­
wna buda cyrkowa rozbiła swoje utensylja w Nie 
polonicach. Wieczorem odbyto przedstawienie, które 
zakończyło się fatainym wypadkiem, mianowicie pod­
czas chodzenia po drucie ku przerażeniu publiczno 
ści upadla linoskoczka Rozyna z blisko 2 piątrowej 
wysokości na ustawione pod rozpostartym drutem 
ławki.

Nowy Sącz. {Nagła śmierć.] Onegdaj zmarł 
nagle w 47 roku życia, tutejszy, powszechnie sza 
nowany obywatel i majster w warstataeb _/Oei pań­
stwowej Ludwik Wild.

Rseszów. [S  imobójstwo.) Józef Hudeczek po­
rucznik obrony krajowej odebrał sobie życiu wystrza­
łem karabinowym, skierowanym pod brodę w swej 
kancelaiji w koszarach. Kula rozerwała desperrtowi 
szczękę, naruszając nos i oko, nie powodując jednak 
natyeumiastowej śmierci, która nastąpili dopiero 
w,^ilbfc jrodjjin. . Ztpąrly poznstawił list do żony i 
pułkownik z .wyjaśnieniem powodów targnięc:a się 
uą .zyęie Powody te c ł aa razie tajemnicą, lecz pra­
wdopodobnie służbowej natury

* B asen (p ływ aln ia) w zaklcdzie kąpielowym 
św. Anny, przy ulicy Akademickiej 1. 10, otwarty 
został do użytku publiczności

* P a rn ia  w zakładzie kąpielowym św. Anny 
przy ulicy Akademickiej 1. 10 została po odnowieniu 
otwartą napowrót.

* Śltogen, nowy ludowy środek spożywczy Od w.elu 
la t wysilają się chemicy wszystkich cywilizowanych k ia  
iów nad rozwiązaniem  zadania, jakby m ożna ożyć do ce ­
lów spożywczych tę  w.eAą snuię komórek, zawierających 
białko i fosfor, które <.eiaz g ną zupełnie bezpożytecznie. 
Uzyskaue z tych kum óiek m alcrje byłyóy nietylko tanim , 
locz także najzdrowszym  i najhardziej wzm acniającym  
środkiem  spożywczym, gdyż najważniejsze składniki ciała 
ludzkiego są  w tych kom órkach zaw arte w najczystszej i 
najobfitszej farm ie. Próby robione n a  m ałą  skalę dały 
jak  najlepsze reznltaty , ale  ua Wielką skalę nie m ożua 
było osięgnąć rezultatu , wreszcie okazał się na  rynku 
targow ym  wvtwór w eikiego przem ysłu, który po kilkn 
szczęśliwie przeprow adzonych próbach doprowadził do 
pożądanego celu N o.-y ten  środek spożywczy zwie się 
,S ito g en “; składa się z najczystszych bezbarw nych ko­
m órek roślinnych, oraz zaw - r a  wszystkie skl idniki, które 
m nszą być re g u k rn ie  doprow adzane do ciała ludzkiego, 
jeżeli m a być utrzym ywane w zdrowiu, sile. W ielkie zna­
czenie, jakie ,S 'to g  n “ zajmnje w ekonomji ludowych 
środków spożywczych, uznane zostało natychm iast przez 
najznakom itszych lekarzy i chemików, gdyż ś-odek ten  
jest dotychczas nietylko najlepszym, ale także najtańszym  
naturalnym  środkiem  spożywczym, który byw a nżywany 
jako znakom itego sm aku dodatek do potraw . Ś-odek ten 
znajduje wszędzie ek najlepsze przyjęcie i o trzym ał jnż 
wiele odznaczeń. Z resztą odsyłamy naszych czytelników 
do anonsu, zam ieszczonego w dzisiejszym num erze 
.D ziennika*. 919

* C. k. wled. policyjna loterja. Ciągnienie tej 1500 
wygranem i uposażonej loterji, odbędzie się nieodw ołalnie
4 października b. r., a los jed e"  wygrywający wszystkie 
w ygrane i też wartości 2o OtlO, lOOO, 1000 koron, 
kosztuje tylko 1 koronę.

Losy te m ożna nabyć we wszystkich kantorach wy­
miany, trafikach, kolekturach i w biurze loterji policyj­
nej Wii-d' n, I. S ingerstrasse 2. 3047

* Kiermasz narodowy Tow. pdsk ie j młodzieży im. 
Jan a  Kilińskiego, nrządza w niedzielę dnia 24 b. m. na  
Górze zamkowej pod Kopcem najw spanialszy i o sta tn i w 
tym  sezouie Kiermasz narodowy, połączony z bezpłatną 
lo te iją  fantową.

* .Skała*  lwowska urządza w niedzielę dnia 24 bm . 
wieczornicę dla członków i ich rodzin. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

* Zapraszam pp wyborców z kurji większej w łasno­
ści okręgu złoczowskiego do Złoczowa, w dniu 1 wrze­
śnia b. r. o godrinie 2 popołudniu (sa la  rady po wiato 
wej) celem  w ysłuchaniu m ego spraw ozdania poselsaiepo 
i om ówienia politycznego połaż»n'a.

Władysław Gniewosz.
* Komitet odbudowy kościoła św. Trójcy w Okopach 

m a sobie za obowiązek podziękować paniom  i panom  za 
zajęcie się festyuem  dDia 10 b. m. w lesle D ąbrowa z 
którego to czysty dochód w kwocie 150 kor. na  powyi- 
siy  cel Komitetowi wręczonym  zostało. Oraz serdeczne 
dzięki sk<ada p. h i Stanisław ow i Tarnow skiem u za przy­
słane kom ueiowi 200 k o r , jak  rów nież hr. A rturow i 
Knssocklem u za 10 kor. i p. A Łuckiej z Jarem cza za
5 kor. Bóg zapłać.

Mielnic: 2L sierpnia 1902 r,
K s. W . M roczyński, Borkowski,

proboszcz. przew odn kom itetu.

Notatki literackie i artystyczne.
'K epartoar te a tru  m tajak iegó  w e Lw ow ie.
Dziś w s o b o t ę :  .Weronika*, operetka w 3 

aktach A. Messagera.
Jutro w n i e d z i e l ę :  .Wesoła dwójka*, ope- 

rotka w 3 aktarb Krenna i Lindaua, muzyka K. 
Ziehrera.

W p o n i e d z i a ł e k :  .Simplriusz* operet­
ka w 3 aktach Jana Straussa.

P o lacy  za  g ran icą . P. Czesław B Janko­
wski artysta malarz otrzymał na międzynarodowej wy­
stawie w Marsylji wielką nagrodę .Grand prix* za 
obraz olejny, przedstawiający .Robotnika przy pracy* 
oraz 3 mniejsze obrszki. F. Jankowski zwyciężył 
700 wjpółubiegających się, przeważnie Francuzów.

Sprawa rejonów odironnyeh.
Odnośnie do wczorajszego naszego artykułu 

o zaprowadzeniu we Lwowie c/terach rejonów 
ochronnych, w których nie wolno budować bez 
specjalnego pozwolenia władz wojskowych, do­
wiadujemy się z kompetentnych sfer, co nastę­
puje: Rejony ochronne wyznaczył wspólnie z 
Komendą Korpuśną magistrat, jako władza poli­
tyczna, na wezwanie ministerstwa, względnie 
namiestnictwa. Rada miejska o tern decydo­
wać nie może, gdyż do kompetencji jej nie na­
leżą sprawy, zastrzeżone wyłącznie dl? władzy 
politycznej I instancji.

We środę na posiedzeniu gremjum magi­
stratu, na którem był t°kże wiceprezydent 
Ciuchciuński i aelegat rady p. Bardasz, toczyła 
się dyrkusja informacyjna w sprawie owych re­
jonów ocbro&nych; ustaliło się przekonanie, że 
sprawa powinna być w formie interpelacji po­
ruszona w radzie, aby wywołać uchwalę na 
wniesienie protestu przeciw zaprowadzeniu re­
jonów.

Sprawą tą  zajmował się także ad wokal 
lwowski dr. Bieliński, jako właściciel gruntów 
na Bogdunówce. P o w n o  ;zo .o tam prywatne 
budowle, atoli magistrat odmówił był właścicie­
lom konsensu na zamieszkanie, wskutek czego 
domy te stały się nieużyteczne, a mimo to, 
jakkolwiik nowe, prdlegają pełnemu podatkowi. 
Dr. Bieliński wniósł tedy refcurs do ministerstwa 
we wlasnem i sąsiadów imieniu — i sprawę 
wjgral. Mimo to jednak wojskowość na razie 
nie pozwala na zamieszkanie tych domów, 
skionna jast jednak przenieść swój magazyn 
materjałów wybuchowych z Bogdanówki na in ­
ne miejsce, jeżeli gmin? da na to swój odpowie­
dni grunt Pertraktacje co do lego rejonu są w 
toku.

Natomiast nie ma widoków na polubowne 
załatwienie sprawy z innymi rejonami dlatego 
— jak zaznaczyliśmy powyżej — (magistrat tym 
razem jako organ gminy, a nie jako władza 
polityczna) doradza gminie wniesienie rekursu. 
Aby on zaś był tem poważniejszy, potrzeba a- 
by interesowani właściciele gruntów i realności 
z obrębu wszystkich czter ch rejonów ochron­
nych do tego reknrsu się przyłączyli, lub oso­
bno wystąpili. W  tym tedy celu ogłosi magi­
strat, że w urzędzie budowniczym są do przej­
rzenia dokładne granice owych rejonów, aby 
interesowani wiedzieli, czy grantom  i budynkom 
ich grożą więzy .iortaczne*.

Zwracamy wi je jesz .ze raz z całym naci­
skiem uwagę odnośnych właścicieli gruntów i 
domów w rejonach ochronnych, aby nie za­
niedbali wsKazanycn w tej sprawie krcKów 
prawnych.

Strajki rolne.
D ih  wylicza, iż strejk rolny panował w 421 

gminach we wschodniej Galicji, a mianowicie 
w pow. zaleszczyekim w 53 gminach, zbara­
skim 34, kamioneckim 33, tarnopolskim 31, b u ­
czackim 30. przemysiańskim 29. brzeżańskim 28,

B u c i k i  i  M e s z t y
męskie, damskie i dziecinne, chevreau czarne, 

bronzowe, irchowe,
LAKIERY .Ideał cbtvreau, BUCIKI i BTESZTY 

płócienne, KALOSZE petersburskie.

Marcin Miii ler
plac Halicki 14 — Lwów. 7(1
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huaiatyńsfeim 29, złoczowskiiŁ 24, trambowel- 
s t;m 24, skałackim 22, czortkov skim 22, lwo­
wskim 14, podhajeckim 10, bobreckini 10, gró­
deckim 9, borszczowskim b, b-oJzkim 5, horo- 
d .ńskim 4, rohstyń .kim 3. kolcmyjskim 2, bo- 
fcorodezańskim, -tlumackim i rudeckim po jednej.

Czas zamieści! list p. Moraczewskiego o 
strejkach rolnych. Autor przemawia za reformą 
pto?u'ikÓTC agrarnych w obu częściach Galicji. 
Według zdania p. Moraczewskirgo, jest w Gali­
cę ogromna rozmaitość płacy; i tak np. służba 
s<u,In w jednych miejscacn pobiera pe 8 korcy 
zhnż-: i 40 koron rocmie, w innych po 13 korcy 
i 80 koron. Zarobek dzienny robotnika waha 
si\ w szerokich granicach od 24 halerzy do 2 
Ir.Ym 40 hai. Stąd powstaje ciągle niezadowo­
lenie, przenoszenie się robotników z miejsca na 
l  ; jcce, podniecenie umysłów wiadomościami 
r  rzekomo wysokich gdzieś zarobkach. S es inki 
:s uzdrowić n.cżna tylko przez ustalenie wyu*- 
grr-dcc-nia na k.żdy poszczególny okre3 roku 
. uwzględnieniem miejscowych warunków. Pan 
Moraczewski proponuje utworzenie w każdym 
powiecie komitetów roboczych, któreby ustana­
wiały z końcem roku normę płacy na przyszłość. 
Komitet powinien składać się w połowie z p ra­
codawców, w połowie z robotników.

Gzem trują chłopa?
Donoszą nam z J a r e m c z a :  Ładn? sto 

suuki panują tutaj, dzięki sprytowi żydków, dzier­
żących w swych rękach propinację. Na prze­
strzeli jednegM kilometra, w samem Jaremczu 
istnieje około 20 szynków, w których huculi, ich 
żony, n nawet małoletnie dzieci, tracą zdrowie i 
majątek.

Goście kąpielowi patrzą ze zdumieniem, jak 
stare zamężne kobiety zapite aż do nieprzyto­
m ność prowadzą wstrętne amory na gościńcu 
z mJo j mi parobkami, walając się formalnie po 
rowach. A dzieje się ło nieiylko w dni świą- 
l czne, ale przez cały rok boży. To też nie dziw, 
że pijawki żydowskie obsiadły gęsto tutejszą 
okolicę, siozbawiaiąe biednych hucułów ich ojco- 
v izny. Gdyby j iszczę szynkowano czystą wód­
kę, ale gdzież tan' ' tutaj wyszło na jaw  s tra ­
szne letrjw stw o, /tó icg o  dopuszczali się od sze­
regu Ut dzierżą/.zy propinacji w Dorze, wspólni­
cy Lćbisch S c iiw a r z i Mojżesz R u b i n .  Ale 
Dare9zcie wszystko wyszło na jaw, dzięki nie­
zmordowanej gorliwości tutejszego żandarma 
p. S t y c z n i a ,  któremu nareszcie udało się 
zdemaskować łotrów. Dziś nastąpiło urzędowe 
z a m k n i ę c i e  i o p i e c z ę t o w a n i e  p r o p i ­
n a c j i  w Dorze, gdzie fabrykowano ów zabój­
czy napój dla chłopów.

Przy rev,’;z.i skonstatowano, że sprytni żyd- 
kowie, de olbrzymiej beczki mieszczącej w sobie 
1200 litrów, wlewali do połowy wodę, do któ­
rej wsypywali n i e g a s z o n e  w a p n o ,  t y t o ń ,  
o r a z  k o r ę  z o l c h y .  Aby jednak wedy nie 
zmącić, wszystko to wkładano do worka, który 
pozostawał w wodzie dłuższy czas, aż spowodo­
wał silny na dnie osad. Następnie wlewano do 
t- j beczsi cdpow iedrią ilość spirytusu — i wód­
ka była gotowa. Tym napojem truto formalnie 
hucułów.

Pokazywano ram  flaszkę, napełnioną taką 
trucizną. Otóż w górze płyn jest zupełnie czy­
sty, zaś na dcle flaszki widoczny jest gęsty osad, 

-fcótoriT ciemno brunatnego. Napój jest silnie 
piekący, a chłop po wypiciu już 2 kieliszków 
traci prawie przytomność.

Przy rewizji znalrziono w propinacji około 
1500 litrów tego napoju. Część żandarm Sty­
czeń przetiansp< rtował natychmiast do sądu w 
Dalatynie, resztą zajmie się komisja sądowa, któ­
ra ma tutaj zjechnć i całą rzecz dokładnie 
zbadać.

Spodziewać się jednak należy, że także s t a ­
r o s t wo ,  ze swej strony poczyni stosowne kro­

ki, aby biednych hucułów uwolnić cd tych pi­
jawek. Interwencja ta  o tyle jest koniecznie 
potrzebną, gdyż oprócz owych 20 szynków kon­
cesjonowanych, są w Jaremczu i Dorze jes»ze 
t a j n e  szynki, gdzie chłopi przesiadują calemi 
nocami.

Kto na własne oczy nie widzisł tej stra­
sznej demoralizacji, tego haniebnego wyzysku, ten 
nie może mieć nawet pojęcia o tv*ejszycb, pra­
wdziwie skandalicznych stosunkach. Tern też 
tylko da się wy tłum a zyć, iż wśród tutejszej lu­
dności spotyka się o krok kretynów, wywołu­
jących wprost wstrętne wrażenie.

Milionowy zapis dla tkaezj ślą­
skich.

Gminie miasta Świdnicy przypadł zapis mi­
lionowy, którigo celem jest złagodzenie nędzy, 
panującej między śląskimi tkaczami ręcznymi. 
Niedawno zmarł w Jeleniej górze w wieku 78 lat, 
dyrektor Adolf Kessel Pochodził on ze starej 
rodziny szlacheckiej, ale jeszcze pradziad jego, 
rękodzielnik, złożył szlachectwo. W  młodszych 
latach był Kessel urzędnikiem hr. Henckeln w 
D'P.aersmarck, a gdy hrabia w r. 1871 powo- 
lc <iy został przez Bismarcka do obrad na ozna­
czenie kwoty odszkodowania wojennego, jakie 
Francja zapłacić miała N emcom, towarzyszył 
Kessel hrabiemu do Wersalu. W ciągu lat zdc- 
byl Kessel znaczDy majątek, z którego wiele 
przeznaczał na cele dobroczynne. Gdy się po­
starzał i sporządzi! testament, wahał się, czy 
majątek swój zapisać górnikom, czy tkaczom. 
Zdecydował się wreszcie na tkaczy. W testa­
mencie sporządzonym w r. 1896 zamianował 
uniwersalnym spadkobiercą miasto Św idnicę; 
wszystko co pozostanie po wypłaceniu znacznych 
legatów i rent — z końcem roku wynosił m a­
jątek około ,2-Yj miliona marek — otrzyma gmi­
na na urządzenie dwóch instytutów w Świdnicy, 
w których dzieci zmarłych lub żyjących ubo­
gich tkaczów z okręgów Hirschberg, Walden- 
burg, Lardeshut, Schmiedeberg, Neurode, Glatz 
i Habelschwert znajdą przyjęcie, opiekę i wy­
chowanie w tym celu, aby chłopców uwolnić 
oa konieczności pomagania rodzicom w zawo­
dzie tkickim, lub od chodzenia do fabryk tka­
ckich i umożliwić im poświęcenie się innemu za­
wodowi, z reguły rękodzielniczemu. Dziewczęta 
m ają przygotowywać B>ę do gospodarstwa do­

mowego. W  każdym z tych instytutów chłopcy 
i dziewczęta umieszczone będą oddzielnie, żaden 
z zakładów nie śmie przyjąć więcej niż 5U 
dzieci równocześnie. Zapisodawca wybrał miasto 
Świdnicę, z kiórem niczem n'e był związany, 
dlatego, że leży ona mniej więcej we środku 
dystryktów tkackich na Śiąsm .
__________________________ -a- ' '' - ' ■ "' ■'

Sytuacja.
(Telegram „Dsiiennika Polskiego*).

W ied eń  23 sierpnia. Wspólne konfe­
rencje rozpoczęły się dziś o g. 9 rano w gma­
chu ministerstwa węgierskiego. Biorą w nieb 
uazial obaj prezydenci gabinetu, ministrowie 
obopólni handlu i rolnictwa, oraz referenci f a ­
chowi. Obaj ministrowie skarbu konferowali od 
godz. 7 ,10  rano w austrjackiem ministerstwie 
skarbu.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

S zk o n tru m  kŁsy m ie jsk ie j w  K rakow ie.
K raków  23 sierpnia. W  magistracie tu ­

tejszym odbyło się dziś szkontrum kasy m iej­
skiej, pod przewodnictwem prezyd, Friedleina. 
Szkontrum spowodowała nagła śmierć kontre- 
iora kasy p. L i p o w s k i e g o ,  który zmarł dziś 
nad ranem na udar sercowy.

H. K. T.
P ozn ań  23 sierpnia. Jak donoszą gazety 

niemieckie wyda. w tych dniach neczeluy prezes 
Bitter rozporządzenie, według którego studenci, 
kiórzy otrzymują cd niego stypendjam z fundu­
szu antypolskiego zobowiązać się będą musieli 
nietyJko do 5-letniego pobytu w Księstwie po 
usończeniu studjów, ale także do wyuczenia się 
języka polskiego.

C horoba k ró lo w ej an g ie lsk ie j.
Londyn 23 sierpnia. D aily N e m  dono­

szą, że stan zdrowia królowej pozostawia wiele 
do życzenia... W strząsające wypadki ostatnich 
dni wpłynęły niekorzystnie na zdrowie królowej. 
Podróż morska, jak spodziewają się, przyczyni 
się do tego, iż królowa odzyska swe dawne aiły.

Z n iesien ia  p ra w a  w ojennego.
K ap sztad  23 sierpnia. Biuro Reutera 

donosi: Na zgromadzenia ustawodawczem o- 
świadczył premier ministrów Sprigg, że jego 
zdaniem w ciągu jednego tygodnia będzie p ra­
wo wojenne zniesione.

R ew olucja  w S ja ta ie
P aryż 23 sierpnia. Agencja Hawasa do­

nosi: Tubylcy, którzy powstali przeciw rządowi 
sjamskiemu, odnieśli na półna:y Sjamu wielkie 
zwycięstwo. Zdobyli oni zamieszkałą przez ofi­
cerów sjamskich dzielnicę miasta Muang-Pray, 
przyczem zabili komisarza rządowego, jego za­
stępcę) jednego oficera i kilku sekretarzy sjam- 
skich, a rodziny ich wyrznęfi. Rezydujący w 
Muang-Pray książę Pre musiał uciekać i schro­
nił się do miasta Nan, które powstańcy również 
oblęgają. Powstańcy usiłują wywołać powstanie 
w calem państwie. Władzom sjamskim udało 
się dotychczas ochronić życie i własność cudzo­
ziemców.

N ow y w ybnch w u lkanu .
N o w y  J e r K  23 sierpnia. Przybyły tu 

z Martyniki parowiec, przyniósł nową wiado­
mość o wybuchu wulkanu Mont Pelće. Paro­
wiec musiał zmienić kierunek jazdy, aby uni­
knąć deszczu z popiciu.

C holera.
B u k a r esz t  23 sierpnia. Kwarantanę 

na proweniencje z Odessy zniesiono; zastąpiono 
ją zwykłem zbadaniem przez lekarzy.

P ożar.
M e d J O ? a n  23 sierpnia. Na arenue Vi- 

genzia wybuchł wielki poż r. Pożar ogarnął cały 
szereg domów. Ogień szerzy się dalej.

Dział ekonomiczny.
W ied eń  23 sierpnia. 

(fr.) Podniesienie się kursu warrantów żela­
znych w Glasgowie, wy w słało znaczne ożywienie 
na targu walorów żelaznych w Berlinie, które 
od pewnego czasu najbardziej były zaniedbane. 
Drugim korzystnym motywem, oddziaływującym 
na tendencje giełdy berlińskiej, były doniesienia 
o dobrym stan e zasiewów w Prusiecb. Nasza 
giełda wnet odczuła ten zwrot na targu berliń­
skim, usfal więc wczorajszy spadek akcyj kre­
dytowych, a w niektórych papierach, jak w 
Statsbabnach i alpinach, wytworzył się nawet 
dosyć ożywiony rucb spekulacyjny. Natomiast 
w walorach naftowych był- dziś zniżka. Akcje 
sc-hoanickie spadły o 23 koron. Na wzmiankę 
zasługuje podniesienie się kursu akcyj kolei 
północnej o 20 koron. Kurs rent przy słabym 
zresztą obrocie trzymał się silnie.

— B a n k  l o l n i c s y  L w o w i e .  L w ó w  2 8  
s ie rp n ia  (D ziś n o tu j» m y  ist 1 0 0  k lg . loto
L w ów . W o lu ta  k o /o n o w i.!  P szoniun  g o to w a  od
— •— dc —‘—, pszeniła uow. od 14’ — 
do 14 40; tyto potowe od — dc — • - , 
żyto nowe od 11 ŁO dc .1 2  owies
obrGcssy gotowy od 12 — do ! 3 ’ —, owies
obroczny nowy od 10’— do 11*— j jęczmień 
nowy od 9 50 do 11 —. jęcsmień browarniany 
od 11*— do 12 50; rrepak nowy od 19-50
do 20 —  ; hsiankn  dr, — — ; grash pastę-

i ltj  — ' —  do — ‘— . g ru -h  do gotoWi>fcis — *—  
do — - ;  w y k a  9  5 0  do 1 0  — i bob ik  9  — Jo  
9 5 0 ;  h re a jk a  — •—  do — ; k u k u ry d za  now a
9 5 0  do 1 0  5 0 ,  k u k u ry d za  ster* 1 2  —  dc 1 2  6 0  
rh m is l  *8 5 6  kil® — ‘— do k o a ic sy n s
n w w o n s  n o w a  9 0  — 1 0 0  — , ko su e jy jta  bśa?.
n o w a  od i 2 0  4o 1 5 0  — , ło a i-s s ra a  od
—  — Jo  —  — j ty m o tk a  od  3 6  — do 4 4  -

S p » ry lu i paritas T arn o p o l go tow y  xa 6 0  litr 
o d  1 6 ’7 5  <i«t - 7  — ; ekskonC yngentow y od  8 -1 0  
do 8 2 0 .

— S p raw o zd an ia  z ta rg u  zbożow ego 
a a  K lep a rru .

K r  a  i  6 w  2 2  s ie rp n ia . P ła c o n o : p szen icę  b iałą 
od 7*50  do 8  0 0  k o r ., c ze rw , od 7 -5 0  do 8  0 0  k o r .,

żó łta  od 7 ‘5 0  do 7  9 0  k o ro n , żyto od  6 " 5 0  do  7 '0 0  
k o ro u , ję c z m ie ń  b ro w a r, od  0  0 0  do  0  0 0  koron , 
■a paszę  od 6*2 0  do 6 6 0  k o ro n , o w ies  6 2 5  do 
6*50 k o ro n , rz ep a k  od 1 0  5 0  do 1 0  7 5  k o rr  , 
kon icz . c z e r w o n y — d o — • — koro n , b iały  —  • — , 
do — •—  k o ro n , k u k n ry u z?  —  • — koroa W s z y s d u  
za  5 0  k ilo g ram ó w . ^

, ’ ' W i ą z a ń  2 3  s .e rp n ia :  j ó ł ^ i u n  -
'fcw t lL ir s a  w  k o ro n ach  i p c  5 0  k ilo g i* .u ó w ). 
? s* s  ;l!s» isa jeai-iń  od 6 8 9  6 9 0  a*
w io sn ę  cd  7  2 1  do 7 2 2  iy to  s a  j e s ie t  
od 6*18 do 6  1 9 . a s  w ie rn ę  ad, 6 4 2  do 6 4 4  
k u k u ry d z : e s  lip iec  s ie i p isk  od 5  4 9  do 5  sO , na  
s ie rp ie ń -w rz es ie ń  od •— ■■ do — — , n a  w rzes ień -
p ażdzieru ik  od 5 '5 0  do 5  5 1 ,  w , re sj-cze rw iee  
— " 4o  — — i o w ies n a  je s ień  od 5  7 0  dc 
5  7 1 , t »  w io sn ę  od — *- -  -to — * — rr i scet  
«« s ie rp ie ń -w rz es ie ń  ed  : 0  ' 0  do 1 0  8 0 ,  u a  
w rzes ień -p aźd z ie rn ik  od ~ • do  — ■— , n a  styczeń- 
lu t j  od  — •—  do —  •— - niej ;-*»^akorry n a  w rze- 
s ie ń -g ru d z ień  — - dc — - . U sp o so b ien ie  co do
słab e, re sz ta  u s ta lo n e . P o g . p ięk n a .

B u d ń p « » z f  2 3  s ie rp n ia , { ( r i s ł #  
e b o e o m fi'  (K u rsa  w  k o ro se c h  i po  5 !> s S f e r . j ,  ®’sze  
• i a s  » s  p aździern ik  cd  6 9 2  do 6 9 3 , n a  k w ie ­
cił ń  od 6 '9 4  df> 6 9 5  nr. październ ik  ot)
5  8 4  do 5  8 5  n i  k w ie c ie ń  od 6  0 8  o 6 0 9  
ow ies « a  paźdz:ensik  od 5  3 8  do 5  3 9 ,  s a  
k w ie u e ń  od 5  *6 i  do  5  o 6 k u k u ry d za  a* s ie r ­
p ień  od — • — do — — , n a  m aj od 5  15  do 
5 1 6 ;  i te p e k  s s  s ie rp ie ń  od JO  2 0  go 1 0  3 0  
O ferty  k r  j - s z r iic ą  u m ia rk o w a n e . C hęć  k u p n a  s 'ib e .  
U sposonicn i#  s łab e. P o g . p ięk n a

W t ń d e ń  2 3  s i t r p n .a .  (G ie łd a  p o fuda iow * , 
g e d z iaa  12  m . 3 0 ) .  M arki 1 1 7 1 0 ,  R n t a  m ijo w a  
1 0 1  7 5 ,  W ęg . re n ta  k e re  -r»wa 9 7  9 0 , A kcje  a i r ó .  
sak!, k rrd . 8 3 1 * 7 5 , A k s je  w ęg  sok?, k red . 7 2 7  -  
A k s jr  A ng lo b an k u  27  6 1— , A kcja  U su o B ła n k u  
5 3 9  -  , A kcje B a n k re re ii iu  4 > 4  Akotu L lw iis i-  
b an k u  4 1 7  7 5 , A kaj* ko lei p ań stw . 7 1 7  7 5  a r* *  
kardy  6 7  7 * . A keje  kolei K b e tk a l  4 6 7  —  A k t.z
fabryLi b r o n i  , A keje  iytoi iow * 3 0 7  — ,
A ksje  A lp iny  3 9 8  — , A keje  R in sa  M uranji 5 0 4  - ,  
A ksje  p*kg“';ie g o  T o w . żel. — , ro s y  tu r s e k ir  
1 1 1  7» R u b le  2 5 3 * — U sp o sob ien ie  spoko jne .

S i e r f ł n  2 3  s ie rp n ia  (G ia id a  p u ru ia a ) .  Akeje 
k red y to w e  9 1 4  7 5  T o r a n  ty fik sa tc e '*  1 8 4  1 0  
U sp cscb iea -c  słabe.

Pnjjeehall £o Lwowa.
dnia 23 sierpnia 1902 r 

HOTEL GEOROE. Hr. N. Potocka z Z ito rza. K. 
Pochw alski z W iednia. W Janczew ski z Mińska. S. Tn- 
stanowski z Żniuwa. M. Tostanow ski z Pedraicha’owic. 
T. B ochdan z Milatyna. F. Leo z Paryża. E. F ed e r 
z Paryża. E. Sieroczynski z W jłyn ia. H. ŁukasiewiczowL 
z Żyrawy.

HOTEL EUROPEJSKI. P. Ko uornicki ze Schodnicy. 
J. Pieniążek z Lipinki. W. Poźniak z Sandom ierza. Dr. 
Renoni z Dynowa. Dr. M- Maryński z Kijowa. E. Dzię- 
kiewicz z Odessy. Ks. Fr. Mazurkiewicz z Pizem yśla. Ks. 
Powiejski z Radom . Ks. E. Józefowicz z Krakowa. Ks. 
A. Jobkiewicz z Kalwarji. St. Cienski z W odnik. M. Cien 
ski z Łośniowa. G. Pasoti z Turynu.

| A  ^ ^ \ / v
)

Ba&estine.
Fezkrwistośr

BLArACZEA 
ZDENERWOWANIE 

wn ł’
DO ZDRAW In

po w szy stk ich  chorobach
IE L lX rN II S w  W i

w 29 DNIA®
WYLECZENIE 

RADYKALNE
przez uzyws

N T E G C  A P A U L O
J# lynj śrw «r .<pf>jra^nlony pec- Duo

Objjamcuia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dominiąne, e v—tu. 
Sllat1 główny średtów Sw. Wincentego a Paulo i, papsa^e Saulnier, Paric.

Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Gdikit, Paryż, wwwwo 
W e Lwowie w aptekach Pp. M ikoiascha i W ewiórskiego. 
w Krakowie w aptekach Pp. W iszniewjkiego i Redyka.

„THE GRESH&M“
Towarzystwo abszpieczeń na 

zysiot zosta ć pod kontro lą aust~ackiego i an- 
gielskiego rzędu.

Depozyt kaucyjny Towarzystwa złożony w c. k. 
rządowej ^asie centralnej w Wiedniu,' ja tc  fun­
dusz gwarancyjny dla ubezpieczonych w Au- 
strji, wynos ł na dniu 1 lutego 19U2 r. k o ­
ron 23,037.438*10.

Prrspekta i taryfy doetarczi darmo 
i opaatnie. 861

F il ja  d la  A u s tr ji  w  W ied n iu : I. Gisela- 
strasse 1, (we własnym domu Towarzystwa) 
i erener. Agencja Lwów, Brajerowskr 7.

Towarzystwo chętnie przyjmie osoby zdolne 
na akwizytorów pod korzystnymi warunkami.

P rzy reu m a ty z m ie , g o śc c u , 
p o d a g rze , Isch ia s ie , 

lum a *go , po ra żen ia ch
najlepiej kąpać się w przymiesi se

Hattoniego soli borowinowej,
Czas trwania kąpieli, ciepłotę I ilość przymieszki usta­

nawia lekarz
S k u t k i  z a d z i w i a j ą c e  

jnż po kilku kąpielach 
Mattonkjjo borowinowa s i l  znajduje się we wszystkich 
aptekach, droguerjac-h i składach wód uiineram ych.

Rroszury i sposób użycia bezpłatnie. 5*8

D n  - l o ł n i a i  praktyce w a te lier dentystycznym  
I U  C O  l o l l l l  SJ błog. p. J. W EISSA i dr? A. 
V EISSA, otworzyłem w łasne atelier, przy ulicy Koper­
nika 1. 8, I. p. Z głębokim szacunkiem  E .n il P o r  des.

t t a 1? u p a l n a

Franciszka Wilhelma
Herbsta przeczyszczająca

przez

FFAMCISZKA WILHELMA
ap te k a rz a , c. i k .  uadw . u o s ta rrcy  yr

W  Nennkirchen, niższa a u n  “ ł i
jest do nabycia w vs£yśtkich ap te_ n fc  po cenie 

9  i oro za -pakiet- 820

Gdzie nie ma, źą d a i wprost. Paczka poczt. = 1 5  p a ­
kietów kor. 24, opłacone na każdej s .a y i  po tztow ei 

austru-węgierskiej.
Jako znał prawdziwości, odbity jest na  opakowaniu 

herb  gm iny N eunkirchen (Dńewięciokcścioły).

instytut trclmieziii, -  dentystyczny
Lwów, cl. Kopernika !, 3. 

w którym  wykonywa się plom bow anie, i w jm owanie zę­
bów bez holu, leczenie chorób dziąseł i jam y _ u stn e j, 

zęby sztuczne w kauczuki:, złocie i bez pb -tł' 
R eperatury z prowincji uskutecjn.*.- odw.strtii-, 

ją ą y  ■ I n s t y t u t  o t  w a r 1 • o s t y  d z i e ń -  **ag 
Lekarz - dentysta T ecliiił-deatysta.
W- lAsowkli. S to m * *  Stohutfti.

Nisrruwaanej stsńrarek tu tk i i bibutkl 
6 y k » r « k o w «

G Ą S S O W S K I E

„F L B T ” I „ P A J "
U M b  c iesz*  p n eźrcesy tta ) (bibułka sieg asn ąca

$. W. NEMOJOWSIIEDO
w g  L w o w ie -

Są NtzsHzli ic nanycla
C iągn ien ie  jn ż  4 p aźd z ie rn ik a  1902!

s. k. Wiededsk. lotirji pcllcyjstj
Los po 1 koronie 

1500 wygranych w czem 100 głównych wygranych 
faktycznej wartości

I! K oron 5 0 .0 0 0  K oron II
Pierw sze trzy wygrane koron 25.000—5 0 0 0 —1000 
zostaną n a  żądanie po odciągnięciu prawnej ; rowizji

w  g o tó w c e  w y p ła c o n e .
Do nabycia we wszystkich kan torach  wym iany irafi- 
k eh, k o le itu rrch  loteryjnych, oraz w biurze loterjl 
puhuyjno, Wiedeń I , Slnger^traese 2, które każdem u 
nabywcy losu nadeszła ofrankow aną listę ciągnień 

bezpłatnie. 3947

Kura przygotowawczy dnorocznych ochota!
ków ( L n t f - . J I g e m . p r i i f u a g )  rozpoczyna się z doiem  

1 wrzŁŚnL br w wojsk szkoli przygotowawczej 
81 DOBROWOLSKIEGO, Lwów, ul Podiewsklego I 9.
O bjaśnienia i wykaz uczniów aprobow anych n .  żądanie.

Koncesjonowana szkuta śpiowi
DORY STAUBEROW EJ a r ty s tK  oper 
zag ran iczn y ch  zostanie otwuioi ą dnia 5 wateśaia 

u l. Żul ń sk iego  1. 2 A. 8 6 '

Dla Panów !
polecają\ S . Motylewski

l

S. Krzyszkowski
Lwów,

p l a e  H » r ] a o b i  L. 6

B ie lm  igska

i
Krawaty 

Perfumeria 
Kapelusze .  

Parasole ?
WvroBy u siOry 

Obiwie ciijstie 
Kairy 

Laski

Płaszcze g e m a  
Płaszcze Raglac 

Derki 
Kalosze 

Rękawiczki a r i s - ie  
damskie i męskie i t. d

Odszczególnione n a  kilku powsze­
chnych wystaw ach i zn rn e  i  de- 

921 brooi i trw słości

F i r t i p i i r r  Fr. W irtha
w« W ie d n ia

długoletniego, współpracow nika 
B oesendorfe . poleca 

« G łówns za»:ępstwo n a  Galicję:
1 J  H u m i I  przedtem  J .  B a l k *  

a iłzd  fjrtep ian ó w  zał. w r. 1841 
| we L w r w l e ,  K arola Lndw ika 7.

ocacoooooooo

ooooooooooooo  3
o  i. Jadowska '*
8  we> L w o w ie  » 

ul. Łyczakowski. I. 19
W  (parter)

otw orzyła w swej pracow ni

8”  śpv jąkną naukę kn ju  
I szycia sukleA dait- 

q  skion.

080200000000

•Me* a .ł -s  g
.cd 0
o B 

o*s®m a g 3 p o w
>-g . s  " -s -s - . 8 .a

S  k "S =2 i; » M t
i l f - r l l l i l  *■*

C °  § „ -oo .s ® g
s  ł  0 . “ . n a . a)■

Cennie iliustrow auj franco 
do dyspozycji. 'W g  110

V r i

Tricizm na myszy polne
w yrabianą od r o k i  1883 . uznaną p rre r  
P . T . odbiorców  za najU pszą. poleca 
w pigułkach 1 kg. po 80 h ., w paście 

po  70 hal.

SEWERYN B Łf FHOWSKI
a p t e k r n  w K e c ł w w t e .

Zam ów ienia odw rotnie pocztą, lub 
koleją wysyła się. 927

llży w in  żę ty, ^
k -p o ję  po najw yższy'  ̂ cenach.

7 R fił» U fip ilP  Preci ° 2a wykupuję, do- 
A itto llIW lu ilu  plgcam  d o  najwyższej

w artości. 926

S tra u c h , jubiler,
Lwów, Kaźm ierzowrki 17, I. p iętro .

Także listow nie. 926

ooooooo^oooo
H  zewyborr* w smaku I zap«uhu

E R R A T Y
c h iń s k ie

z tegorocznego zbioro 
wiosennego. 

N andzyncz.m oc. k t>.40 
Souchoiig łagod. k. 5.60 
Con, o dobra  fa­

m ilijna k. 4 .— 
Okrucny borna- 

ciane l-m a k. 3.40 
W ysiewki herb . , 3.— 

za funt 500 gram ów  
30 p o l e c a  H A N D E L

SI K i m
wa LvżOwI« Ryńsk 42 .

STORY i ŻALUZJE
poleca fabryka 804

J. C H E I S T O F I
we Lwowie, Jabłonow skich 1. 9.

IN l e p m a a k a l n e

Płaszcze dpgzszLWB
t  oryginalnych sugielskich 
podwój ły ch  m stery j w eł- 
■luyoh z gum owym  prze­

kładem  jakoteź

Płaszcze gguowe
wszelkich rodzajów  dla p a ­
nów, p cń i dzieci. W zory 
i cenniki, w raz z wska­
zówkam i oli liczenia m iary 
7027 przesyła

Paget & Comp
Wrledef I. Riemergaase 13.

100— 300 z łr . miesiącznic
m og^ zarobić osoby każdego stann  
r  l a .  t  l e j  m i e j u c e w o ń c i  pew nie 
i uczciwie, bez kapitału  i ryzyka przez 
sprzedaż praw nie  dozwolonych p ap ie ­

rów  państw ow ych i losu w.
4046 Zgłoszenia przyjm uje

Ludtcik Oesterreicher
VUi Deotscbegasse 8, B ndapest

u  mim.
U $ § ?  i m  w .
Lercwis, ,'łu# Rfarfsspif 

1 pal*”* 
swtj bogato laesatnesy 
skLi wyrębów jnhllar- 
skiei.. »Yetyew i »tkny«k

i?.. yc: RBrDJ,

ł a w H ;
 ____ j i tk u f ą

d trsw uM  zofronkM it

IDCICCA WYRDSY 2 MnłtMńifTBlfTlNgńC
Icegtf cMottinoHfTpMM posod 
hswe hdoruML ą tm a r i lw t im  
/ozedowt, pM y dw * łlw w t 1L 
Z ętln r Dach M b* p toow on 
i c*yłę p r t tn ą -

limwMN "emmm

t t O O O O O O C

S  Y^pisr rok 1902|B
dii ?,i kładu wyższego wychowawczo - naukowago

A m e l j i  d ’E n d e l
we Lwowie, p r y  ul. A k t- unickiej I. 3, już się rozpoczęły.

Przyjm uje się d .ieci w  w.eku przedsikolnym , p rzy g .to w ąjąc  je 
w edług m etody Froebla. 931

Zakład złożony i^st z 7 klas 3 wyżsiych kursów, opartych na 
najnewszym planie szLói i -ydtia.owyoli.

Panienki, pragną' 6 złożyć bgza n ;n z bucbolterji, albo maturę
semmarjalną tnajdą w Zakładzie całk ..ite utrzymanie, wraz z przy­
gotowaniem do egzs mirów, 

łt O: bywają s ę  też oaOtme ku si. języków: niem ąokirige, fraucu- u
Q  ekiegs i tng alskiega. — Na wyższych kursach wykładają profesorowie. U

S>oooooooocxxxxxx^ocoaoot»

W i e r z c i e  i s ^ i
SztiDśWńi Państwo, że kupując ,‘ub zamieniając u tanie n- ^oe*ąt?» roku szcołnegc dla swrcŁ dzieci ksip,łri, aie zapłacicie więcej, niz v  m rych tntejkżjrch 
antyk wprniach. Książki natonriati któme u mnie .Sisnowni Piaństwo ąabędidocie, ss, m epouuooac, kompletnie i w najnowszych wydania ch, za co —szyótko 
rę?zę. Wszystkie inne p r/y to ry  -szkolne posiadim -także i sprzedaję tenie. Stosuję słowa te tylko do tej ^mniejszej częsc. Szanownej Publiczności, która 
u mnie jeszcze nie kupowała. Stali, ro^rorzni mci łaskawi odbiorcy nie potrzebują ju2 tycL zapewnień. Posiadam te l i nowe książki. —  Z wysokien* po- 
930 ważaniem STANISŁAW  KOHLER, księgarz i katolicki antykwarz, ulica Batorego, 1. 28, we Lwowie.

Kliugsberga kawiarnia
B e l l e ^ u e

dziś i codziennie produkcje W ied eń sk ie j oryg in a ln ej sa lo n o w ej k ap eli.
Kapela a la Drescber pod kierownictwem Ferdynanda Lltrcbaudra.

Wstęp 10 ct. Początek o godzinie 8-mej wieczór. — U w aga; W  niedzielę i święta koncertr popołudniowe, wstęp
wolny. JPoc-ątek o godzinie 4 -tej. 928



DZIENNIK POLSKI z  dnia 24 sierpnia 1902 r.

Od dawien dawnn ze swej dsarool I za pechu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego 

13 p o le c a  H A N D E L

W. A D A M A  W I C Z A
w  H K O D  AC H  na pogranezu rosyjakiein

funt .famiijnei* bardzo d z b r e j ........................
fun t , Melange de M escau1 w o ryg. opakow. 
funt .Im perial*  Cesarskiej w oryg. r paków, 
funt Okruchów* z najnow. h e ib a t kwiatów.

16? ' KAWA .CEYLON* znakomita franco 5 kilo

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych testauratoróstr 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szfcinnkl 

Autsaaty, Pasaż Hiuimana.
Adler Markas, plac Akademicki 
Agld Jdkeb. ul. Krakowska 25 
Baraniecki Hotel Pański nl. Gródecka 
Belge! A., Cborążczyzaa 
Brattel A., ulica gykstuska 23 
Buknlska J lia ul. Szeptyckich 50 
Czarnsokl W. aliea Łyczakowska 
Dostał, Hotel d« L « a  
Druoker EIJss Gródecka 
Frjed Jnkoń Ryisk 
Franke! J., ul. Sapiehy 
Griinfeld Adelf, ul. Janowska 17 
Garfnnksl Ozlasz, ul. Sykstuska 1. 2 
Hi reid Antenl. nl. Sykstuska 14.
Hellwlg Edward, ul. Kopernika.
I.ków Michał, ul. Sobieskiego 3. 
Kawiarnia teatralna.
Kawlnmla europejska, nl. Jagiellońska. 
Ksstklewloz Aagast, ul. Wałowa 13. 
fcatz Jadw., ul. Halicka 10.
Kahl Kain., pl. Głuchowskich.
Kall A., ul. Kopernika 10.
Kraus A. nl. Skarbkowska.
Kefl M , Wałowa.
Kanarienvsgel A , ul Jagiellońska. 
Krelndler Jakśb, pi. Bernardyński 
Lenel S., Gródecka 54.
Ludwig Jas, ul. Krakowska 1. 7. 
LĆwenbeok Jakób, ul. Trybunalska 4.

ty iks nsstąpnjąoo firny: 39
spaoliskl Wsjslssh, Gródecka 79,
Mann O . ul. Lindego.
Makowski lUrsI, uL Krasickich 7. 
Nsftułn Topfir, Trybunalska 12. 
Howsienlsk J., ul. Kopernika 1. 4. 
Nusssnbfatt H uL Leona Sapiehy. 
Przybylski Karał Teatralna.
Prskssh J., nl. Sapiehy.
Reieh Sanusl, Rynek 5.
Rsthbsrg Abraban ii.  Kazimierzowska 
Roeeignen A. Pasaż Mikelascha.
Rosa gnsn, ul. Pańska.
Redzlńakl Antoni, restauracja kolejowa. 
Rothbsrg Max, uL (Hema) Gródecka. 
Ruszkiewlaz J , Baioregs.
Sobiłlsher L., ul. Jagiellońska. 
Ssnnanasheln A., uL Gródecka.
8alzaorg H., Gródecka.
Soball S., ul. Kazimierzowska.
8ohaplra S , Rynek.
Sohwarzar Oslaaz, ul. Gródecka.
Sahnlat K. ul Cherążczyzna. 
Stallmeister, ul Żółkiewska.
Walny Jan, ul. Czarnieckiego 
Weilach H., uL Gródecka.
Zuoksrnan Szynsn, uL Leona Sapiehy. 
Zuokernann iakib Zimorowicza.
Z Im met H. Kazimieriow.ka 43.

BOK okocimski (porter krajowy)
Baozswakl Z. Sykstuska. — Garfunkel 0. Halicka. — Sobaplra 8. Rynek. — 

Baun H. hotel warszawski Autsnaty pae«ż Hsusmana Nswsloalak J. Kopernika.
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjatza W!xla I Syna, ulica Bogusławskiego I, 12.
T sitfe i Nr. B.

Skład piwa flaszkowego u p. Wiesara, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow­
skich naswiska restauratorów , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży obcego piwa pod m arką okocimskiego.

JAM S0ETZ, browar w Okocimie.

Środki spożywcze

MM i
najlepsze w swoim rodzaju.

W ie lk ie j  w a r to ś c i  d la  każ d e j  rodz iny .

przyprawa
u d z ie la  zupom , rosołow i, so ­
nom, jarzynom  i t. d. sm ak  za ­

dziw iająco  dobry i s iln y .
Kilka kropli wystarczy.

Flaszeczka od 50 h. począwszy.

Francuskie zupy Rurki do consomme
w tabliczkach na 2 pnroje 15 h.

Silne, łatwo strawa*, zdrowe zupy \ 
ty lk o  n a  w odzie

w kilka minut przyrządzić się 
dające.

19 różnych gatunków

1 kabsułk* na 2 porcjs najlepszegó 
b u l i o n u  8 0  h ,

wróg*

• r f j s s e "

Przyrządza się natychmia­
stowo przez polanie 

wrzącą wodą 
bez innych dodatków.

Próba przekona lepiej oa każaej reklamy.

89 A t n y m a ć  m o ż n a  w  l i s  u d  l a c h  k o l o n i a l n y c h  1 d e l i k a t e s ó w .

Pierwszy Rządownie upoważniony

INSTYTUT MUZYGZNY
we Lwowie

prof. Niementowskiej i prof. Wełeszezukowej
rozpocznie tdueianie nauk z dniem S-go W r z a d a i a  1907 r.

Nauki udzielać będę najwybitniejsze siły artystyczne 
polskie z e :

Lwpwa, W irs ziw j, tflid iis , Berlin, Psryźi I Londyeu
Do programu Instytutu uależcć będzie nauka gry na fortepianie, 

skrzypach, wielonczeli, nauka śpiewu aelawego i choralnugo, muzyka 
kameralna i wykłady teuretyczue, areszcie

Kurs kuRAsrtooy i s&uszyctaSskl.
M ^ “ P o p i s y  p u b lio z r io  d w r i  r a z y  w  r o k u .  'W fc

2  kursu Najwyższego #NbfvV?ć filę będą koaoerty na 
cele dobroczynne.

Z k',ń era roku nastąpi rozdanie świadectw publicznie!
WP I S Y  od 26-go sierpnia 1902 r. w godzinach od 10—52 i od 4—6 

w kancelarji Instytutu 
p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j  1. X w e  L w o w ie .

Równocześnie otwiera się przy Instytucie

skład fortepianów i pianin
895 z  F a b r y k

Bótetłdsrfera, Sshwilghefera, Ehrbara, Hiatz»aia, Frltza, 
Werhtha. Hofbauera, Schmidt*, Stiaęla, Stsizhaaera.

Ceny m ożliw ie niskie.

k  - ' i i w t i  
| | X X X X ł t X X X X X X X X K X X X X X X X X X X

Kupujcie tylko we llaszkaoh I tam gdzie t ą  
wywieszone plakaty Zacherlln*. 480

a r b y  o l e j n e
zupełnie gotowe do użycia, tu tę  maszyną, 
na czystym, podwójnie getowaeym pekeśeie, 
szybko schnące, we wizyitkicb możliwych 
kolorach, d i mslowania okiea, drzwi, we­
rand, dachów, narzędzi rolniczych, taranta­

sów, bryczek i t. p.

j fitriapu I f lB li lW I  i angelekie,L a f i ic r i  > ERAilW I da lakierowania
drzwi, okian, powozów i t. p.

Pokut ozjsti-lolini *"
pod gwarancją czysty, szybko c 

T E R P E N T Y N Ę  zwykłą 
SEKATYWĘ środek wysychający.

FAB*Y suche we wezystkkh ktlorach.
LAKIERY emallawe bisla i kolorawe, 543 

FARBY fasadowa, CARB01INEUM.
TER drzewny I pogn*owy. FARly łarowe CEMENT. 
6IPS. WAfNO hydrauliozao. TEKTURY da krycia daahów. 

PŁYTY Izolacyjie i t. p. i t. f .
pclaca po cenach umiarkowanych M A G A Z Y N  F A R B

ALFRED BEAC0CK
L* w, ul. Hatmańska I. 4.

o o o o o o n j n e *

najlepszy ze wizysłticb przypraw do zip i potroi
js s t  pożywnym, działa pobudzająco ia  apatyt, ułatwiające ^  

na trawienia. ^
Prrez k ra rzy  polecony. Wielokrotnie premiowany.

Słoik próbay 65 gr. 1 ker., Flaszstzka próbna 65 gr. 60 h

Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
handlach korzennych i delikatesów. 2

Glówuy skład u Piotra Mlkolascha I Sp. we Lwowie.

X X  X X
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Idealnie piękna twarz
Serbki znane są powszechnie z swojej piękności i powabnej cery. Miło osób 

wie jednak, że zawdzięczają ene r* ą  piękność jedynie Rogatsaga lY n t iu j a  M > i-  
g l& a k a t i  r a a e a d e ,  e.-az, i  nie ma prawie jednego domu w Serbji, w * c 
rymby tej ludowtls dzlałająaej pawady nie nzywano do codziennej toalety. Pl I, 
plamy wątróbka*, pryazozykl, wągry zmanzkl i t  d., wszelkie nieczystości sk..ry 
aa twarzy, znikają jak za datknięeiem różdżki czarodziejskiej, a najbardziej pomar­
szczona twarz staje się gładką, miękką jrk aksamit, nabywa mładziańezo-różanego 
wygląda. — Ctr.a 1 dażego ałaikr. 8 k, 50 h. Mały ałaik 1 kor. — .Natalja Mii- 
gl(K-.kch&nmilch* 1 kar. 60 h. — .Natalia* mydła konwaijawe 1 kor. — rNalaljs* 
pudr koawaljłwy (biały, róźawy, kremowy) 2 karany. Jedynie prawdziwy wapti.ee
KOL. 0. R0GATSY’ES0, Nagy K iiinda (Gross K tk inds) polud. W ęgry  

WĘT Wysyłka epkta>e pod dyskrecją. *t8SQ 697

SZCZAWNICA Sanatorjum
Dra J. Kołączkowskiego

na srzoa letni c-d maja do keńca września c. warte Środki lecmieie : Piaie 
wód w neralnycb, kąpielą hyJropatycrne, żelaziste i rzocne — Żywienie 
dyetyczne, inhalacja, elektryzaeja, naięaienie i L p. Ceny bardze przyatępne, 
kuch -ia wykwintna. 651 Z n r z ą d .

W Luniii ale zdarzy się wlęooj kupić I 400 pracent taniej. Każdy 
Ł |lilll oszczędza cłr. 24 przy sprowads-niu mojego doaka-

nalego i wszędzie wypróbowanego FONOGRAFU. Śpiewa, mówi,
śmieje się, gra rozzmaite palskla pieśni i jest nieprześcigniony 
przy wszystkich zabawach jako materjał zabawi wy. Dostarcza 
ten fonograf, który dawniej kantował 30 złr. teraz po cenie 

w świście kupieckim dotychczas niebywałej tyłka 6 złr. z opakowaniem i dodaję do 
tego jaszcze bezpMaie walc. Dalsze walce kosztują tylko 75 ct. Wysyła tylko za
pobraniem albo pop zedniena aadesłeniem piesiędzy przez międzynarodowe binro

eksportowe M . B .  B r a y m a n ,  K r s k ó * .  825

Z ió łk a  aatimolowe
do przechowywania futer i t. p. — Cena 00 hal-

J A N  I H N  A T O W I C Z
LWÓW ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. — KRAKÓW Sukiennice i 

PRZEMYŚL nl. Franciszkańska 24. 27

0
0
0
©

m

Ostrzeżenie.
Amatorów Piwa okocimskiego
zawiadamiam niniejszem, żo tutejsi restauratorowie p p . :  

Skulski Michał, ul. Teafer&lua 18 
Ks*8lar Oawld, ul. ?aftska 12 903

Piwa Okocimskiego n:e odb erajć
a zatem takowego nie szynfrują.

J ? . n  G o t x  browar s* Oknchnle.>rowar w uKncnnie. i 
1  M tS k

Aptekarza Thierrego (Adoll) LIMITED 
prawdziwa

ceutyfoliowa maść naciągająca
jest nsjsilniejezą maśc’ą ciągnącą, wywiera przez swe 
grantowa, oczyszczenie kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej rastirzałych ranach, uwalnia wskutek roz­
miękczenia. skóry od zarazków wszelkiego rodzaju. Do 
nabycia w aptekach. Pocztą franco 2 słoiki po 3 k. 50 h.

Aptekarza Tiiierrfep (AiolD LIMITED w Pngraizie
•bek Rohlttok-Snuerbrann.

Należy unikać imitacyj i zwracać uwagę na znajdnjącą 
się na każdym ałoikn markę ochronną. 6009

U UttatU

902
UABAZYN TfiWARÓW KODNYCF MĘSKICH I 6ALANTERYJNYCH

ADAMA PRZYLIBSKTEGO
w f LWOWIE, p!a& Halicki I. 3  — poieca pe cenach możliwie aa jn iżsiych :

Prraael* jedwabne, półjedwabne i wełniane damek'*

I

| u

m s

Blelznę męeką najlepszego gatunku, białą i kolorową i* 
znaną marką ochronną .Lwem*

Ręknwlazkl damskie i męski* z pierweiędnych fabryk 
Kagcluazo twarde 1 miękkie, Krawaty vt wielkim wyborze 
Chuateozkl jedwebse, batystowe i płócienne 
Skerpitki i paAoznoky męski*
Kafl*elki i spednla jedwabne, wełniane i bawałaiute 
Loski najnower*

męskie
Obawia dla Pań i Panów, Pantsfl* damski* i męskie 
Knlenzs rosyjski* i angielskie, damski* i męski*
Terby, kaferkl, paekl do pledów, oraz wizalkl* przybory 

do podróży 
Sztz»tkl I grzeh oei#
PerfiBecJę z fabryk krtjewyfk, francuski eh i angielskich.

Zainówiema zemiejscowe uekntecznitją s ę odwrotną pocztą, ni* licząc kosztów opakowania.

Oryglnlas

era Maszyny do szycia
dla u ty t ln i  d cm o w tg e

i

k a ż d e j  g a ł j ? i i  f a k r y k a c 1!.
Bezpłatna nanka we wsaystkich technikach modn«go haftu artystycznagn. — H s t a r y  e l e k t r y c z n e  

Paryż 13U0: do pędzenia stanzyn do ssycia.

OBAiiD ra i Singer Co Tow. Alsc. Maszyn do Szycia
Lwów, Sykstutkh 6.

KLYTHIA DLA PIELĘGNOWANIA! 
SKÓRY

UPIĘKSZENIA
WYDELIKACENIA

C E RY PUDER
N u S h a r d i l s J  i l o g a i e t l ,  t o a l s t o w y ,  h a i a w y  I s a U s c w y  p u d s i l

biały, rhttwy alba żółty,
Cheutlczni* analizewany i nzaany przez l)r. J. J. Pahla c. k. profesora w Wiedniu j 

Uznania na piśmie z najlepszych sfor dołączona są de każdej puszki.
GOTTLIKB TAUSSIG

C. k. Nadwarua fabryki myte* taaletowyeb I perfumeryj w Wlodnln. 40}61 
Skład główny: Wlcdaft I. Welizsila 3.

C n a  1 paszki t złr. 20 ct. Wysyłka za pobraniem lob poprzedniem przysłaniem
należytaści.

Składy ws Lwawie u Z. Rnckera P. Mlkolascbs i Spł., Ferdynanda GOrttlera, Stan. Gabriela, Alejzego Hńbnera, 
Kaaezyóskisga i Oberekiego, H. Grdnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Taraawla: Meritź Fleiecher jnuior;
W Pr?3® /Ś!*: H. Bartischan, Adolf Spachner, Leon iferkel i we wielu aptekach, perfamerjaeh i drogaerjaeh.

P o d  n a z w ą

9 9

xx x x x y

M o n o p o l
zaprowadzone i znakiem ochronnym zaopatrzone ĘfBF s z k l r t n a  d e  
lu in y c  g a i ? o ^ y c h  1 ' l a f ł c a y c h  W50 wyr*ba ,T*w. ssklateto- 
hutitczsgo w Os eicu (Czechy) edzraczaja s’ę zadeiwfającą wręcz trwa- 

łsśrią; wytrzymują bowiem bez szwnnkn nawet
pOKraplaule zimną wodą w stanie isjw ląo^ n z frz sn y n

W y łą c z n i*  d o  n e tb y o ia
Bla aaftawyab lamp

n firmy R. D.tmor, LwOw 
, S. Inellor, Przenyśl
„ S. Semmer, Tarnów.

903
Dla gazowych tnmp

w Miejskiej Gizewni Lwów,
,  ,  Kraków,
, .  Steniełewów

Kałomyjn.
W sprawie wyłącznej spraedeży dU miejeeaweśei, pewyżsj nie 

wyetienior>yc-h mccą refiektanci się zgłeszsi de firmy:
Adsif - M aab fw  wo Lwowie.

Zakład wythowawczo-nAukowj
imienia 871

Felicji z Wasilewskich Boberskiej
pod naukowem kierownictwem

Antoniny z Mlłhowskich Gawrońskiej
położony w śródmieśsin Ł w 4 w  ml. P n ń s a a  1. 9  - tcci
obszerny i. ogrodem, obecnie Jak najstaranniej odnowiony i nygieoi- 

eznia oiządsony, przyjmuj* penjoas^ki atsłs i dechedsącr. 
K enrytrja zakładu udziela wszelkich wyjaśnień. — WPISY do dzie­
sięciu klas, dwóch kursów nzupełciejąeych i pierwszej klasy lieeslw^j 

razpaezną alg 1-ga wrzain a b. r. “TMt,

K e p e r a i c n i  1 S y n  
^-*TnrSy* fó °P‘f*y * meekancy, 
y f t W M  Lwbw, :»lao Hnllakl 1,

P*1,csj4 P* eenrch naj- 
JJJW: fjjf tańsryah eknlary, csri-

kiery, lornety, baromstiy, eiepłemierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne etc 
Naprawy najtaniej I najryahlej. Zamiwie 
»ia z prowincji załat-riamy pucłtnalnie

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pe­
dagogiczne K e n s i u e r a  do bardzo 
piędkiej i najłatwiejszej nauki nboyoh 
języktw, btz nauazyolela, z obje śnieniem 

wymowy i klnczem, pad tytułem:

S A M O U C Z E K :
P o l s k o - n l t m i e c M  kurs wstępny 

(ID l.8nattn i.arz) pe 18, 36 i 60 ct. 
Kurs I-e*y 90 ct. — knrs Il-gi złr. 2-40. 

P e l s k e - f k a  i a n k l  k in  I-ezy zł. 180 
kun 11 gi złr. 4 S0 — G r a m a t y k a  
F a l s k a - F r a t a n a b i i  złr. 1-80. 

P o l s k a - A n g t a l a k l  knrs I-szy d r.
112. — kur* n-gi złr. 180.

P  . l l k o - A n g k i  I-szy kurs złr. 210, 
kurs Il-gi zlr. 2-70.

A r a e r y k a ń a k i  P r z e w e d n l k  
s rozmówkami angielskiemi 75 ct. 

Głtwna aprzodaż w kaięgaral

Dra Władysława Miłkiwskiago
w Krakowie, 34

Szkoła muzyczna
K. MIKULE86

Lwów, Cherążezyzna 12. 889
Kura farlapluawy pref pp M Fiek- 

lówna, S. Ujejska, Dr. M Szeak, 
A. Urnski, W. Kwaśnicki.

Kura aplewu aolawaga dla pań i pauów 
p. O. Rejekówna 

Kura akrzypaowy p. F. K«nopssek, ka­
pelmistrz 15 p. p.

Kura deklanaajl p. J Chmieliński, art. 
dremet.

Kara taarjl barmaal! i histarji muzyki 
p. A Urnski.

Opłeta ne wssystkic* kireaeb ad I  do
8 zł aieeięcsnie ia  12 lekcji. (Śpiew se- 
lowy ed h zł.) Wpisewe 1 zl. na rok. 
Wszystkie wykłady teoretyczne z* do­
płatą 1 ker. miee.ęcsni*. Wnisr osp* 
czaą się 28 sierpnia b. r. Chern^r-yzna 
12 w godt. ed 10—1, ed 4—6 cedsień.

P ł y n
p^zeiiw padlin sią i l |
po jedaem użyciu s n w a  wydzielinę po­
tną i z potu pewstaie odparzenie. Wy­
syła ople tnie u  nadesłaniem prsskaeom 

koron 1-40 hal.

J « i n  I W C i c l m l J k

UdzitiiB lekcji kroju Suki* damskich
nowym systemem. Fnyjmuję 

suknie de roboty, sprzedaję fermy na 
suknia. Petrsebaję także uzdeuionej 
oeeby w krawieezyżole. 890

U trja  H elena  
we Lwowie. u>lc» 3 Meją I. 21.
I W V V ' j i V W ;W ,V V V l
a B U B N H B B H M H

11 H A N D E L I

IPŁDOIIII BIELM!

US9sN4IWłhC1Wm
w  B a a k n l .  913

Mrjtgami smarna*

JANA RIEDLA
W E L W 0 ® I E

pr.-»6*a mjtnnlaj własnego wyruhe

mm  SALONOWE
pa ?2. 1-06, i-65, 2.—, 2 30 S-50 i 3. 
Kssznls z przedami w zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. 2 5C, 3, 3.30, 3 70. 
Kaaznle k»lor., kratenewe, lub z kd .

pikoweati przedemi zł. 2‘0C i 3. 
KeaKala kolei, satynowe po m. 2-45. 
Kaaznle seans białe, po zł. 1-60 i 1-85, 

ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2 50 i 2-75.

Kaazule dla ohłapnbów po zł. 140 
1 1-60.

Półkeazujkl z kwnierzami 50 ct., oaz 
kołnierzy 35, fałdowano 50 ct. 

Przody da kaazni do wszywania 80, 
66 i 76 et.

Kołnierzyki męakie w przeróżnych 
fejanaeh, tnzin zł. 2-5(1, dla chło­
paków zł 2'iO.

Mankiety tuzin zł. 3 60, 4, 4-50.

K A L E S O N Y
pe zł. 1, 1-20, 130, 1-40, i 1-70 

dla obłapakśw z dymy po zt. 095 
i 1-10.

Skarpetki mftkle tuzin ai. 4, 5, 6, 
7 50 i 10. 

dla ohłepaków tuzia 3-50, 4, 4-50. 
Kaftaniki od petn cieńkie i siatkowane 

(Schweissatger) po zl. 0 90 i 1-— 
Kamizelki da polowania wełniane z rę­

kawami pe zł. 5, 6, 7-50. 
Potiozaohy da pałowania I oheiewkl 

wełniane bez stóp po zł. 1-75,2, 2-60 
Spodnio do kąpieli trykotowe. 
Oryginalna praf: dr. Jfigan. wyręby. 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pa oeaaan fnbr 

Chnatkl de naaa płócienne białe lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, 3 60, 
4-60 i 5, imitacja batystów. zł.?3'60, 
4-50, 5 75.

Szelki aaglelakle od 85 ct.
Parnasie wedn. jedwabne od zł. 1-50,

W o d a  k a l a ń a k a
,Johann Maria Farma JOlichsplatz 4* 

flakon zł. 0,60, 1, 1.50, 3.

KB . J L W A T Y
w przeróżnych fasonach 

ggnP Zamówienia z prowincji 
wrkennją się najstaranniej.

Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Scbmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrow* B ajo .


